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Ckm wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t *  w f i i o i l i
na cały rok 

24 złr.
na kwartał. 

6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o.
3 złr.

Pocztą w państwie Anatryaokiem ..........................................
* - Niemieokiem..................................................
„ do Włoch, Francyi, Angłii, Belgii, Szwajcaryi, Tnroyi 

3 mych państw należących do związku pocztowego . . .
tau em łę  pnyjnaję atę tylfco od 1«» oatałnlego ___  „

.eniędzpi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administraoyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopisczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów ntefrankowanych nie przyjmuje sie,
H ę fc o p tm ó w  nadsyłanych nie zwrąęs Słg,

3 złr.
dnia w miesiącu. — Ł lsty

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU” ** K r a k o w ie ,  tudzież urzędy pocztowe. M ie jsc o w y  p r e n a n a e r a ł ą  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 
raz po 5 cnt. — A ła d ea łan e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cnt. za każdy raz. D o łą c z e n ia  d o  „ C z m b u  (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłaó przekazem pocztowym. — Ogłoszenia * 
p r e n u m e r a t ę  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU” w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; ~  ' ** ~ "
centy Kaczkowski,
burgu, Frankfurcie , ______  ......... .  „ __ , ____
(także w Pradze), R. Mossc (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Dau.be 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

rem przyjść m iała pod obrady nowella do ustawy 
wojskowej.

a 'e  bióro Reutera donosi, że syn kanclerza nie 
mieckiego nie widział dotąd lorda G ranvilla, przeJ)Ogłos/enie przedpłaty.

Z  p /z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  Berlińska National Z tg  dowiaduje się , że albo bywa jeszcze w Brighton i dopiero za dwa tygo
A u s try a c k ie m  n a  g ru d z ie ń  . . .  złr 2 ’50 r e8zcze w tvm miesiącu , albo w grudniu cesarz dnie obejmie czynności drugiego sekretarza pose

I Franciszek Józef odwidzi króla Humberta u brzegów stwa niemieckiego w Londynie.
Liguryi. W szystkie dotychczasowe doniesienia o tej
podróży, w jednem tylko zgadzają s i ę , że Cesarz Od kilku dni obiega po dziennikach pogłoska 
nie odwidzi króla W łoskiego w Rzymie. o żądaniu Stolicy apostolskiej na nowo podnie

sionem względem przywrócenia w ładzy świeckiej 
Stan zdrowia 85-Iefniego cesarza Wilhelma jest i że to miało być powodem wstrzym ania dalszycl 

mocno zachwiany. Urzędowe ogłoszenie m ów i: układów Stolicy św. z Prusami. Sądzimy, że roz 
„Zdrowie JCKMości nie jest jeszcze w tym stan ie, puszczanie takich pogłosek ma jak iś cel ukryty 
aby pozwoliło mu opuszczać pokój. Kiedy nickie- może podsuwać trudności układom z Prusami, Ro 
dy spokój nocy przeryw any bywa dolegliwościami syą i Anglią. W szakże głoszono, że kardynał ks 
żywota. Cesarz m usiał ograniczyć się na załatwia- Hohenlohe ma od Papieża misyę do Berlina, lubo 
niu najnaglejszych czynności rządowych". W  tym przybył on starać się o biskupstwo wrocławskie, 
w ieku każde cierpienie może stworzyć stan gro- K ardynał ten bywa na obiadach u kanclerza i na 
źny, zw łaszcza, że pierwszym powodem teraźniej- wieczorach u książąt domu cesarskiego, ale miSy: 
szego zapadnięcia na zdrowiu*. było zaziębienie kościelnej nie ma. 

j  i się w Baden. Dzienniki berlińskie z w ielką o- Bayer. Cour. m ów i, źe msgr Spolverini, który
A  r z c g r l a d  P o l l t V C Z I l V  ględnością mówią o chorobie C esarza, ale i nie przybył do Monachium i przez cztery miesiące ma 

®  w •/ * I lekceważą jej. prowadzić zastępczo nuneyatu rę , na k tórą  miano-
_  j Ks. Bism ark nie jest jeszcze z sobą w zgodzie, wany jest nuneyusz di P ie tro , obecnie bawiący

elegrafowano nam wczoraj, że Kolo polskie po- w których stronnictwach parlam entarnych ma szu- w Brazylii, zna dobrze stosunki n iem ieckie, urzę- 
stanowiło po dłuższych naradach, iż reprezentanci kać w sparcia, to jest, z któremi ma wejść w u- dując w Monachium przy nuneyaturze przez lat parę 
nowego klubu centrum m ają być przypuszczeni do k ła d y ; liczy on tylko na konserwatystów, a czy a potem w W iedniu gdzie z kardynałem  Jacobinim 
komitetu wykonawczego. Bliższe szczegóły w tej z liberałami lub z centrum ma się targow ać, to brał udział w układach z pełnomocnikiem pruskim 
mierze przynosi dziś oreran dem okratyczny Taghlań. zależy od ceny, jak iej te stronnictwa zażądają. ITUhnerem. Miśya jego w Monachium odnosi się 
w  którym świeżo p. W olski złożył swych myśli I Dlatego zapewne P rov.C orr. w dwóch artykułach do pomienionych układów.
Przędzę i swych uczuć kw iaty, tudzież Mnrgenpozt, I ocenia, w jednym  w agę partyi centrum , a w dru- Otóż Unita Cattolica umieściła a rty k u ł, m ający 
uchodząca za organ socyalistyczny. Otóż w edług yim nawołuje liberałów, aby wrócili na łono kan- pochodzić od jakiegoś dyplomaty, o rozwiązaniu 
Tagblattu, w Kole polskiem odczytano pismo księ- clerza. W  pierwszym mówi o wyborze prezesa par- kw estyi rzymskiej dla zabezpieczenia wolności
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Od 1 grud. do końca marca 1882 złr. 8-
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na grudzień . . .  6 marek |
Od 1 grud. do końca marca 1882 20

iS *  Prenum erata liczy się tylko 
°d pierwszego «*o ostatniego dnia 
W miesiącu.

K raków  £5 listopada.

ma
prawicy

Lichtensteina, prezesa klubu środka, które lamentu i wyszydza liberałów, gdy pełni niegdyś Papieża i w iary katolickiej. Plan ten polega na 
być zwięźlej ułożone, niż do innych klubów otuchy zapow iadali, że prezydyura składać się oddaniu m iasta Rzymu z 7 milowym obrębem Pa 
vicy. Po przeczytaniu w vw iazała sie dyskusja  IherP/ie 7. r p n v P 7 A n t u n M w  trzeek wielkich I n i a ^ i  n r y ^ n i e s i e n i n  f t f n l i ™  W łoch do innegoprzeczytaniu w yw iązała się d y sk u sja  będzie z reprezentantów  trzech wielkich frakcyj p ieżow i, przeniesieniu stolicy 

nad tern, czy reprezentanci klubu środka m ają liberalnych, a chorągiew liberalizmu znów powie- m ia s ta , n. p. do F lo rency i, uznaniu w ładzy świe- 
byc dopuszczeni do komitetu wykonawczego pra- wać będzie nad parlamentem niemieckim. Tym- ckiej Papieża, uposażeniu Papieża ze skarbu 
wicy. ! Przedewszystliiem p. H ausner oświadczył czasem nikt z partyi liberalnej nie zasiada w pre- państwa W łoskiego i zabezpieczeniu tego ukła 
się w krótkich słowach przeciw związkowi z kle- zydyum , a zjednoczeni konserwatyści w raz z cen- du przez m ocarstw a, a wreszcie zawarciu konkor
rykalnym i. Około tego punktu toczyła się nastę- trum rej wiodą. Partya liberalna wraz z naddat- datu między rządem włoskim a Papieżem. Znów
pnie żywa dyskusya: zabierali głos z jednej stro- kiem luźnych deputowanych dochodzi ledwie do z Paryża donoszą, że legitymiści francuscy doma- 
ny dep Chrzanowski, X. Ruczka i Euz. Czerkaw- 150, a jedynie w celach negacyi m ogłaby ta  par- gali się u P ap ieża, aby w ystąpił przeefw miano- 
SKi, z drugiej strony W olski. Pierw si podnosili tya  liczyć na powiększenie tej liczby. Głosowanie waniu Paw ła Berta ministrem* w yznań, skoro ten 
głownie, że stoimy wobec jednolitej lew icy; dla na prezesa i wiceprezesów było przeto pouczają- jest wrogiem religii. Papież miał odmówić temu
tego nie trzeba się dobrowolnie robić mniejszością, cem , ale rząd dalekim jest od przykładania nad- żądan iu , a z Rzymu znowu donoszą, że stosunki
fem bardziej, że proponowany w artykule p. Wol- zwyczaj wielkiej wagi do tego głosowania i chcąc między Stolicą św. a rządem francuskim są na 
skiego „Na rozdrożu" lewy środek, jeszcze nie ist-1 sobie wyrobić są d , musi czekać na inne uchwały prężone.
nieje i prawdopodobnie nigdy istnieć nie bodzie, parlamentu. Słowa te urzędowego organu wska-
dla tego nie można się z nim liczyć. P. W olski żu ją , iż kanclerz chce się przekonać, ja k  daleko W  program ie Gam betty zapowiedzianą była re-
natomiast ż ą d a ł, aby rozproszonym żywiołom le- konserwatyści i centrum pójdą z sobą razem i ja k  wizya konstytucyi, szło mu bowiem o zreformowa-
wicv zostawić czas do skrystalizow ania się i przez się zachowają w obec rządu. nie senatu i o zaprowadzeuie wyborów w edług
zbyt spiesznie zaw arty związek z klubem środka Drugi artykuł o partyi umiarkowanych libera- list. Skrajna lewica nie chce jednak  poprzestać
nie uprzedzać szkodliwego tworzenia się stronnictw łów, mówi: Jeżeli praw dą je s t ,  że chcą się oni na tych zmianach i dom aga się zebrania kongre- 
na lewicy. Zdecydowała rzecz mowa prezesa Koła j zbliżyć do zasad przez rząd wyznawanych, tych I su dia poddania całćj konstytucyi pod próbę re- 
p. Grocholskiego, k tóry  na zakończenie dyskustyi I zwłaszcza, które są rządowi nąjdroższem i, przez I wizyi. Praw ica skrajna popiera ten w niosek nie 
głos zabrał; wyłuszczył on, że nie chodzi tu wcale związek swój jednak  z zasadniczymi przeciw nika- dla tego, aby się spodziewała lepszćj konstytu 
o ..związek." lecz o „porozumienie się" w korni- mi rządu , przystępując do unii liberalnćj, ścicśni- cyi, gw arantującćj wolność, lecz aby nie dopu- 
fecie wykonawczym, i że w razie usiłowania „klubu li tak  dalece wolność swoją dzia łan ia , iż rząd ścić ustalenia sic dzisiejszych stosunków lub też 
środka- wywarcia jakiejkolw iek p resy i, wszelki byłby nazbyt nierozważny, gdyby chciał im za- aby doprowadzić rewizyę do takich zmian, iżby 
związek może być natychm iast rozwiązanym i pra- wierzyć i w przyszłości liczyć na ich przyjaźń, te nie mogły zadowolnić środka lewego i prze- 
wdopodobnie też rozwiązanym  zostanie. Czyni tedy Narodowo liberalna partya, lubo już nie. zostaje mieniły go w opozycyę. Osobliwa rzecz jednak, 
w niosek, aby nie biorąc na siebie żadnego zobo- w dawniejszćj z rządem zażyłości, m iała tej se- iż lewy środek, to je s t umiarkowani republikanie 
w iązania, nie zaw ierając związku i bez pisemnego syi sposobność udowodnienia faktycznie, że kan- przychylni są radykalnój reformie konstytucyi i 
ośw iadczenia. załatwić pismo księcia Lichten- clerz może mimo jój zaciągnięcia się do unii, li- zwołaniu w tym celu kongresu, a to z tćj zasady, 
> oma przez faktyczne przypuszczenie reprezentan czyć na jć j poparcie, a do tego trzeba było od- że Izba deputowanych nie może brać na siebie
ów uou środka do komitetu wykonawczego łączyć się od demokratów. ’ zmian konstytucyi. Jeszcze nie zaraz przyjdzie do

prawicy. Wniosek ten ogromną większością za Borsen C ourritr zaleca wybór w Berlinie na rozpraw w tym przedmiocie, ale już  um ysły są
mieniony został w uchwałę Koła. opróżnione miejsce deputow anego, adw okata M un-1 przygotowane. RepubHque fr a n ę iis e  słabemi argu-

Tyle T agbla tt\ M orgenptst zaś w y jaśn ia , że l k ła , gdyż był on wtajem niczony w dyplomatycz-1 mentami zbija te żądania,
klub środka w piśmie swem obiecuje wcale nie I ne spraw y wiążące się z pamiętnym procesem hr. I W  niedzielę w ybierają we Francyi rady muni-
występować nieprzyjażnie przeciw „aspiracyom Arnima i może dalej rozwijać jego plany p o lity -1 cypalne delegatów mających na zebraniu ogól nem 
polskim ," lecz owszem popierać je  wedle możno- czne. N o rd d .a llg . Z tg  mówi, że byłby ten wybór d. 8 stycznia 1882 r., w ybierać senatorów. Rep. 
ści. Go się zaś tyczv dyskusyi, pow iad a , żc dano pożądanym dla rządu , gdyż znalazłaby się spo- \fra n ę . upomina tylko o to jedynie Rady municy- 
w yraz obaw ie, czy nowy klub nie stanie się kii sobność odparcia na mocy dokumentów zarzutów palne, aby w ybierały republikanów bez względu 
nem rozbijającym  większość Izby deputowanych, ezynionych rządowi i wyjaśnienia stosunków rządu na odcienia, ale w ogóle przeciwników kleryka- 
W końcu nadmienia, że wymieniono zapatryw ania pruskiego do Stolicy Apostolskiej. lizmu.
co do nowelli w ojskow ej, lecz uchwała jeszcze W czoraj parlam et niemiecki rozpoczął obrady Poseł francuski w Berlinie br. St. Yallier wyje-
nie zapadła. nad budżetem , które zapewne dadzą powód do chał z Paryża do B erlina, na pożegnanie.

Dep. X. Greuter oznajm ił w imieniu swojem i sporów. Zachodzi tylko py tan ie , czy mowa tro-
swoich towarzyszy z Tyrolu , że, z powodów poh- nowa zostanie wciągniętą w obrady budżetowe. W  Petersburgu um arł d. 23 b. m. jenerał-adju-
tycznych pozostają w klubie Hohcnwarta. Z de I ^ r jnr N iepokojczycki, syn Adam a Niepokoj-
putowanych tyrolskich wstąpili zatem do nowego >Y Paryżu głoszono, że hr. Herbert B ism ark , czyckiego, z rodziny po lsk iej, którćj członkowie
klubu tylko pp. Dipanli i Zallinger. przydzielony do poselstwa niemieckiego w Lon- piastowali do ostatnich czasów urzędy w Króle-

Klułi „zjednoczonej lew icy" liczy dotychczas dyn ie , miął powierzoną sobie mi^yę do lorda stwie Polskiem. Urodził on się w końcu 1813 r 
138 członków. Granville i przyrzekał mu w imieniu o jca, że w Słucku na Litwie, w stąpił w młodym wieku do

Onegdai odbyła sie konfereneya przewodniczą- Niemcy zostawią Anglii wolne ręce w Egipcie, w ojska rosyjskiego, od 1811 do 1848 bił się na 
cych w klubach, na której postanowiono, żeby te- Dziennik P a ris  powtórzył tę pogłoskę. P aris  do- Kaukazie, w r. 1849 już jako  jenerał w Węgrzech,

1874 jenerat-adjutantem . W  ostatnićj wojnie ture- 
ckićj pełnił obowiązki szefa sztabu głównego.

Do Pol. Corr. donoszą z M adrytu, że z powo 
du zaciętej polemiki między prasią hiszpańską 
portugalską rząd hiszpański zapytał portugalskie 
go m inistra spraw zagranicznych, ażali zamierzona 
podróż króla Alfonsa do Lizbony, nie narazi rzą 
du portugalskiego na przykrość, bo w takim razie 
podróż ta  mogłaby być odłożoną. Rząd portugal 
ski odpowiedział uspokajająco, zatem podróż ta 
nie dozna zwłoki.

Ks. Milan przyjmował d. 24 b. m. na audyen 
cyi publicznej posła austryackiego hr. Khevenkiil 
lera. W  przemowie swej oświadczył p. Khevenbiil 
ler, że ma wyraźne polecenie N. Pana, aby się 
starał o utrzymanie ja k  najlepszych stosunków mię 
dzy A ustryą a Serbią. Ks. Milan zapewniał go 
w swej odpowiedzi, że znajdzie w nim zawsze 
gotowość do ułatw ienia mu tych dążności.

Z Filipopola donoszą do Pol. Corr., że między 
Aleko baszą a sejmem prowincyonalnym zaszed 
spór względem kompetencyi sejmu do oznaczenia 
wysokości płac urzędników.

W Sofii w zrasta wpływ rosyjskiego pułkownika 
Remlingen. Za jego poradą ma być ministrowi 
spraw zewnętrznych Witlkowiczowi udzielona dy 
misya. U stąpił też z posady m inistra oświecenia 
Dr Jireczek a  miejsce jego zajmie Burmow.

W  południowej Ameryce zanosi się na nowe za­
targi, w które mogą się wdać Stany Zjednoczone 
a tem sam em 'spory te mogą przybrać rozm iary zna­
czniejsze. Wiadomo, że Chili pokonało Peruwię 
ciężkie nałożyło jej warunki. Wczoraj telegram  do­
niósł nam, że Chilijczycy aresztowali prezydenta 
Peruwii Calderona i m inistra spraw  zagranicznych 
Gelveya i uprowadzili ich do Sant Jago. Powo 
dem aresztow ania miało być , że lubo jenerał chi 
lijski Lynch usunął Calderona z u rzęd u , ten nie 
przestał pełnić swych obowiązków. * W iemy dotąd, 
że Chili postępuje z Peruw ią, jakby  z krajem  za 
wojowanym, nie zaś chwilowo zajętym, że narzuca 
mu swą w ładzę, że poseł am erykański w Lim ie 
Hurlbut skarżył się na jenerała  Lyncha i zastrzegł 
się przeciw zaborom posiadłości peruwiańskich. Mi­
nister chilijski spraw  zagranicznych protestował 
irzec'w  tej interwencyi Harlbuta.

KORESPONDENCYA „CZASU."

raz odbywały się posiedzenia Izby tylko dw a razy 
na tydzień. Dziś odbywa sie posiedzenie, na któ

d a je , że Granville odrzucił ofertę pruską. Nietyl- a w latach 1853 do 1855 nad Dunajem i w Kry- 
ko Post odpiera tę pogłoskę organu Gambetty, mie. W r. 1868 m ianowany jenerałem  piechoty, w r.

W i e d e ń  24 listopada.

(A )  Powoli opinia publiczna, przyjazna gabine 
towi obecnem u, osw aja się z nowem położeniem 
rzeczy, utworzonem przez secesyę konserwatywno- 
niemieckich deputowanych z klubu hr. Hohen- 
w arta. Ktokolwiek bowiem posiada zdrowy sąd 
polityczny, musi mieć przekonanie, że los gabinetu 
znajduje się w ręku dwóch czynników : Korony i 
irawicy. Oba te czynniki z równą prawie siłą 

mogą rozstrzygać o bycie i o śmierci gabjnetu lir. 
Taaffego, z tą  wszakże różnicą, że praw ica jako  
taka, t. j. w chwilowym składzie nigdy już  po­
dobnego nie znalazłaby ministerstwa. Gabinet dzi 
siejszy czerpie głów ną sw ą potęgę żywotną z wła­
snego um iarkow ania, a gdyby zechciał skrajne 
zająć stanowisko, mógłby przez czas krótki puścić 
wodze nam iętności, ale stałby się podobnym do 
m arnotrawcy, który swawolnie niszczy m ajątek. 
Każda frakeya prawicy, chcąc utrzym ać się przy 
władzy, musi uszanować um iarkowanie gabinetu, 
k tóry robi politykę wszystkich frakcyj prawicy 
razem połączonych, ale który nigdy nie będzie 
robił polityki wyłącznej, jakiej się zachciewa je ­
dnej frak cy i, czy tó po lsk iej, czy czesk ie j, czy 
tak  zwanej niemiecko-konserwatywnej. T ą  drogą 
hr. Taaffe doszedł do tego, że po przeszło dwule­
tnich rządach — pomimo trudności i przeszkód 
nielada — wzmocnił swą pozycye, tak iż nietylko 
w W iedniu, ale i za granicą utrwaliło się przeko­
nanie, że op[ozycyi działającej w dwóch klubach, 
lub w jednym  klubie, nie uda się obalić m inister­
stwa, i że ostatnie tylko z ręk i praw icy upaść

może. Czuje to samo „połączona lewic#, skoro je j 
główny organ N. f r .  Presse z rezygnacyą uznania 
godną oświadczyła, że opbzycya „najpóźniej za 
3 la ta" znowu dojdzie do władzy. T rzy lata, to 
znaczny okres czasu dla większości! Z a  trzy  la ta  
tak różnorodne wytworzyć się mogą stronnictw a, 
że ojijozycya dzisiejsza może samej siebie nie po­
zna, i w łasny obraz z najbliższej przeszłości ode­
pchnie, jako  szpetny, żadną miarą zaś nie będzie 
skłonną sięgnąć po berło jedynowładztwa. G dy 
zatem sytuacya tak sprzyja jeszcze większości, 
trudno przypuścić, aby dala porwać się namiętno­
ści i zaślepieniu i dokonała samobójstwa.

Byłoby zaś sam obójstwem , gdyby seccsyoniści 
dzisiejsi a dotychczasowi towarzysze hr. ilohen - 
w arta, mieli stawiać ż ą d a n ia , o któreby się roz­
biła większość. Ani hr. T aaffe, ani Koło polskie 
lub czeskie, ani nawet Koło hr. H ohcnw arta nie 
podadzą im ręki do spełnienia życzeń stanow ią­
cych anachronizm. Co je s t możebnem, osiągną 
wśród obecnej konstellacyi najprędzej; lepszej kon- 
8tellacyi dla siebie i to z rękojm ią trwałości nigdy 
nie znajdą. Z tych przeto powodów zimniej trzeba 
zapatryw ać się na w yskok Minerwy z głowy Jo ­
wisza, a pojmujemy, że Koło polskie, Kolo cze­
skie i koło Hohenwarta zgodziły się na dalszy 
udział przedstawicieli nowego klubu prawego środ­
ka w komitecie wykonawczym prawicy, choćby 
tylko z tego względu, że bez nich większość prze­
stałaby być w iększością, zwłaszcza dopóki uczci­
wa chęć utworzenia „stronnictwa pośredniego," 
jeszcze należy do rzędu pięknych marzeń. Secę/- 
syoniści bez zaprzeczenia sprawili wielką uciechę 
obozowi „po’ączonej lewicy," której nowy klub na 
prawicy służył przez parę dni jako  piękna deko- 
racya zew nętrzna , ale niewątpliwie sami najw ię­
cej przelękli się efektu, jak i wywołali niewcze­
snym swym porywem i przy pierwszej sposobno­
ści złożą dowód ścisłej solidarności z w iększością. 
Nominacya hr. Schónborna, powołanie 14 konser­
watywnych członków Izby w yższej, powierzenie 
teki minis ra  spraw  zagranicznych hr. K alnokiem u, 
z którym hr. Tafle porozumiał się w sposób n a j­
serdeczniejszy, są samemi w ypadkam i pomyślnemi 
w księdze dodatniej gabinetu; m iałażby część pra 
wicy żywić ambicyę dosłużenia się wdzięczności 
ze strony „połączonej lewicy"? O statnia żywi n a ­
dzieję, że udało je j się przestraszyć gabinet inter 
pelacyą o L iinderbank , o k tórej w liście ju trze j­
szym zastanowić się mi w ypadnie.

P r a g a  23 lislopada.

f  Ostatnie wiadomości z W iednia w ogóle z a ­
dowoliły nasze sfery polityczne. Pokazuje s ię , że 
lomimo polemiki dziennikarskiej , o którć) w o- 
8tatnim liście pisałem, stosunek naszych deputo­
wanych do gabinetu hr. Taaffego pozostał niezmie­
nionym. Deputowani czescy zresztą ułożyli już 
irogram  na najbliższą przyszłość i postanowili do 
niego ograniczyć i ześrodkować całą swoją akcyę, 
jak  się spodziew ają, z pomyślnym skutkiem . 0 -  
irócz podziału uniw ersytetu pragskiego główne 
punkta tego program u są : przeprowadzenie wnio­
sku Zeithammera o zmianę ordynacyi wyborczćj 
dla wielkiej posiadłości czeskićj i budowa połu­
dniowo - czeskićj kolei transwersalDĆj. Że wnio­
sek Zeitham m era nie je s t spraw ą partyku larną 
czeską, że owszem jest on nader wielkićj wagi 

la obecnego rządu i większości w Izbie, już wy- 
tazał Czas w artykule z d. 15 b. m.

Do bardzo pocieszających faktów ostatnich dni 
należy zam ianowanie hr. Schonborna namiestni 
kiem na Morawie, tudzież ogłoszenie nowćj listy 
parów, z których hr. Czernin i opat Kaliwoda na­
leżą do narodowości czeskiej.

Lecz do faktów pocieszających nik t nie policzy 
ukonstytuow ania się nowego klubu na praw icy 
Izby i to w chwili zorganizowania się opozycyi 
w stronnictwo jednolite. Atoli nader trudno oce­
nić już dziś motywa i doniosłość owego pożało­
wania godnego faktu. Jak  to jest trudnem, najle­
piej dowodzą dw a organa tutejsze naszych depu­
towanych ; Pokroić np. ubolewa nad postępowaniem 
„prawego środka," ale ocenia je  bardzo oględnie. 
Politik  zaś podała artykuł napisany w tonie bar­
dzo rozdrażnionym , zwrócony głównie przeciw 
księciu Liechtensteinowi i dep. Lienbaeherowi.

Część literacko-artystyczna.

W ERESZCZAGIN.
Od dwóch przeszło tygodni jaśnieje wiedeński 

K iinstlerhaus , co wieczora blaskiem kilku słońc 
elektrycznych, a całe procesye ludzi ciągną do spo 
kojnego zwykle, często pustego przybytku sztuki. 
K asyer sprzedający bilety, pow iada, że od czasu 
ja k  gmach istnieje nie bywało tylu zwidzających 
wystawę obrazów; 3 do 40^0 ludzi wchodzi tam 
prawie codziennie a są godziny, w których por- 
tyer nikogo nie wpuszcza, aby się wewnątrz domu 
nie poduszono na cześć sztuki i artysty! M akart 
swemi obnażonemi pięknościami nie odniósł nigdy 
takiego tryum fu . . .

Tym  bohaterem dn ia , tym tryumfatorem jest 
m alarz rosyjski -  W ereszczagin, zam ieszkały od 
daw na w ra ry żu . W ereszczagin nie maluje dla zy­
sku, ale maluje dla idei. Obrazów swych nie po­
syła po jednem u na wystawy, chce bowiem dzia­
łać na umysły całemi zbiorami, całemi galeryam i. 
Jednę taką  galeryę sprzedał przed kilkom a laty 
.jakiemuś bogatemu kupcowi w M oskwie, drugą 
liczniejszą i potężniejszą wystawił obecnie po raz 
pierw szy w W iedniu. Sam jeden zajął wszystkie 
sale mieszczące w sobie zazwyczaj dzieła przynaj­
mniej stu artystów, naw et przedsionek gmachu do 
niego należy, w nim bowiem umieścił swe etno­

graficzne zbiory ze W schodu i cały szeregi ry ­
sunków.

Przez trzy dni w idyw ała Sara Bernhard samych 
w i e d e ń s k i c h  dziennikarzy i finansistów, gdy 
czwartego dnia zobaczyła W ereszczagina zaw oła ła : 
„Ah! przecież voila un hom m e!“ — j  rzeczywi­
ście : to człowiek, człow iek, k tóry  wie dla czego 
żyje i pracuje. Sama jego postać niepospolita: w y­
soki, barczysty, o jasnej, pogodnej tw arzy, zdra­
dzającej silną wolę i tw arde przekonania. Przed­
stawił on nam dwie rzeczy: ostatnią wojnę ture 
cko-rosyjską i daleki W schód: 1 urkestan, Persyę, 
Indye. W ojnie trzeba się przypatrzyć w dzień, bo 
nasze listopadowe słońce w ystarcza, aby oświecić 
groźne, zimowe widoki Bałkanów, obrazy wscho­
dnie lepiej się wieczór w ydają, ho elektryczne 
światło do pewnego stopnia zastępuje promienne 
sło ń ce , pod którem bogactwo barw wschodnich 
w całej pełni rozwinąć się może.

W ereszczagin był na wojnie; przypatrzm y się co 
tam w idział, przejdźm y znini cala epopeję. Więc 
w idział placówkę kozacką nad Dunajem, śledzącą, 
rychło trzeba zapalić przymocowane do tyki race, 
służące za sygnał idącemu wojsku. Jesienny pej 
zaź cudowny, D u n a j‘szeroko się rozlew a, kozak 
stoi na pagórku i p a trz y .. .  a może patrzyć dale­
ko , bo widok przed nim głęboki, wzrok może u- 
tonąć gdzieś aż w Czarnem morzu. Nie stoi on 
tam dla przyjem ności: spojrzyjcie na drugiego żoł­
nierza, który siedzi przy nim na ziemi i ła ta  dziu­
raw ą koszulę, a  zobaczycie, że oni obydwaj nie 
turyści, ale sołdaty, walczące z niedostatkiem , po­
mimo, że jeszcze Dunaju nie przeszli. Za Duna­

jem  zim a: sołdaty idą po pustych drogach, tu i 
owdzie nagie drzewo, błota i śniegu dużo, w ojen­
ne telegrafy i kruki. Jeden i drugi żołnierz wpadł 
do rowu — i już nie powstanie. W jednostajności 
wojennej grozy jest czasem promyk radości, ale 
ta  radość jeszcze setkom żon i m atek rzewne łzy 
wyciśnie. Oddział w ojska rosyjskiego odniósł zwy- 
cięztw o, w górskiej kotlinie. C i, co zwycięztwo 
przeżyli stoją na lewo w d o lin ie , broń do nogi, 
Skobelew co koń wyskoczy przejeżdża koło nieb. 
Dziękuję wam rab iata! — woła, a oni czapki rzu­
cają w powietrze, pomimo, żc uszy m ają odmro­
żone. Na lewo pokładli się c i , co swą krw ią za­
płacili za zwycięztwo, leżą tak, ja k  leżeli rzeczy­
wiście, bez żadnej poetycznej okrasy, z otwartemi 
ranam i, rozpłatanemi tw arzam i, obryzgani skrze­
płą krw ią i biotem. O rannych nik t się nie tro­
szczy — tylko kruki. — Idźmy dalej w tym try ­
umfalnym pochodzie rosyjskiego w ojska pod mury 
wiecznie kwitnącego Stambułu. Podobno ich tam 
czeka r a j , s ie la n k a , ale po drodze ? — Cóż po 
drodze? —  przejście przez Szipkę. To kulmina 
cy joy punkt strasznej epopei. Naczelny wódz do­
nosił ztam tąd, że „w Szipce wszystko dobrze, spo­
ko jn ie"— W ereszczagin zaś wymalował ów spokój. 
Oto rozstawione pikiety dbają o to, żeby nic złe­
go nie zaszło. Sołdat w szynelu stoi i broni się 
jak  może przed śnieżną zaw ieją , odwrócił się 
z wiatrem, śnieg go powoli otula, soldat brnie już 
po k o la n a , a na hełmie i bagnecie osiadły całe 
kiście lodowców, ja k  na suchem drzewie. — Na 
drugim obrazku cieplej sołdatowi, śnieg przysypał 
tr,o prawie dó połowy, skrzyżowane ręce trzym ają

jeszcze karabin, ale kto wie, czy go trzym ają siłą 
krążącej krw i w człowieku, czy też siłą skostnia­
łych, na pół przemarzłych muszkułów. —  Na trze- 
ciem nareszcie płótnie już bardzo ciepło nieszczę­
śliwemu, śnieżny puch całkiem  go otulił, żołnierz 
spoczął w nim na w iek i. . .  Nie wiem , czy jest 
drugi m alarz na świecie, któryby tak  oddał śnie­
żną zamieć, ja k  W ereszczagin na tych trzech obra­
zkach, trzeba się było urodzić w zaspach, na pół­
nocy, aby tak  przeniknąć zwodniczą miękkość 
śniegu i groźny urok zawiei.

Idźmy jednak  dalej, za* malarzem. Nadeszła wio­
sna, lato, jesteśm y pod Plewną. Car siedzi spokoj­
nie na nagim pagórku, otoczony całym swoim 
sztabem i patrzy sie przez lunetę. Na co się pa­
trzy? —  nie widzimy, bo kłęby dymu zasłaniają 
obraz. Spojrzyjmy jednak  na inne płótno, a dowie 
my się jak ie  tam mogło być widowisko. Oto za 
koszami napełnionemi ziemią leżą, przysiadają żoł­
nierze czekając na coś? na zwycięstwo, na spotka 
nie się z nieprzyjaciółm i; bynajm niej, czekają 
z wyrazem śmiertelnej trwogi w tw arzach, chwili* 
w której pierwsza bomba życie im odbierze. W szak 
im się ruszyć nie wolno, oni tam muszą walczyć 
swoją biernością. I doczekali s ię : na następnym 
obrazie z koszów już tylko strzępki, a  z żołnierzy 
nieforemnic, porozdzierane cielska. Lepiej im, an i­
żeli tym, którzy ranni ocaleli. W idzim y to na in­
nym dużym obrazie. W iozą ich na małych buł­
garskich wózkach: skwar, spieka w powietrzu; 
m uchy, kom ary, różnorodne zjadliwe robactwo 
zciąga do ran otwartych, nieopatrzonych, bo pie­
niądze' przeznaczone na bandaże i- lazarety prze­

pił pierwszy lepszy przedsiębiorca w Jassach lub 
Bukareszcie. U Turków  przynajm niej nikt się o 
nędzarzy nie troszczy, sk ładają  rannych i trupy 
do jakiegoś lochu, który się zwie lazaretem , i tam 
pozwalają im marzyć o siódmem niebie i hury- 
skach. Od tego lazaretu który także w galeryi w i­
dzimy, oczy się odw racają, jedyną postacią, k tóra 
jeszcze ma dość siły, aby stać pomiędzy trupami 
i rannymi jest żołnierz z roztrzaskaną brodą. Z a ­
wiązał sobie białą chustą dolną część twarzy, ale 
krew przeciekła przez płótno i zamieniła się 
w brzydki skrzepły plaster. Jedna z moich znajo­
mych pań zem dlała na widok 4ej krwawej szpital 
nej sceny, musiano ją  wynieść z przybytku sztu­
ki. Cierpliwości! epopeja się kończy: mamy w iel­
kie pole przed sobą na niem rzędem poskładane 
tru p y : sine, strętw iałe, poranione, zbroczone krw ią, 
takie ja k  były rzeczywiście. Pole się ciągnie w nie­
skończoność, chlorkiem ani wapnem go jeszcze nie 
przysypali, na jednym  krańcu stoi pop w czarnej 
kapocie w asystencyi sołdata, i czyta modlitwę. 
Społeczeństwo tyle tylko uczyniło dla kilku a mo­
że kilkunastu tysięcy ludzi —  że ofieyalny za nich 
kazało odczytać pacierz.

Jeden ze znanych jenerałów  austryackich, od­
wrócił się od tej krw aw ej illustracyi wojny i za­
kazał synom zwiedzić w ystaw ę W ereszczagina, m ó­
wiąc, że m alarz rosyjski obraża jego m onarchiczne 
uczucia. Sądzimy, że jenerał nie miał słuszności. 
W ereszczagin jest rewolucyonistą, ale rewolucyoni- 
stą rosyjskim, i w Rosyi mu też tych obrazów w y­
stawiać nie wolno, u nas, ja k  i w innych krajach 
Europy może on tylko działać hum anitarnie, może
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U trzym ują tu powszechnie, że utworzenie nowego 
kluhu nie jest wym ierzone przeciw  gabinetowi, 
lecz przeciw jednemu z jego  członków, i w n a j­
bliższym czasie klub ten nie narazi solidarności 
prawicy. Bądź co b ą d ź , wobec tego stanu rzeczy, 
w szystkie czynn ki, uw ażające zwrot w naszej po­
lityce wew nętrznej pod kierunkiem  teraźniejszego 
szefa gabinetu  za krok  naprzód ku lepszemu, mu­
szą się skupić, aby uchronić od złych skutków 
w przyszłości. Rozdrażnionej dyskusyi n a d tą s p ra  
w ą w dziennikach nikt sobie życzyć nie może.

Prezes gabinetu jako kierownik m inisterstwa 
spraw  wewnętrznych mianował radcę policyjnego 
w e Lwowie Juliusza F r i e d r i c h a ,  sekretarzy 
nam iestnictw a Karola P o p i e l a ,  Jan a  J  a h n e r a 
i Józefa S a l a m o n a ,  tudzież w icesekretarza mi­
nister alnego hr. W łodzimierza z Grotkowa Ł o ­
s i a  starostami powiatowym i; kom isarzy zaś p o ­
wiatowych Dra Teofila S o z a ń s k i e g o ,  Jan a  
H e l l m a n n a  i Marcelego M a n a s t e r s k i e g o ,  
tudzież koncypistę m inisteryalnogo W łodzimierza 
K a b a t a  sekretarzam i nam iestnictw a w Galicyi.

Sprawy miejskie.
Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 

d. 24 listopada.
Przewodniczy prezydent m iasta dr. W e i g e l ;  

radców m. obecnych 41.
R. m. dr. K o  p f f ,  jako  ponownie w ybrany rad ­

cą m iasta , sk łada przyrzeczenie sumiennego pel
nienia obowiązków.

R. m. R e d y k  wnosi, aby ściany strażnicy woj­
skowej postawionej obok wieży ratuszowej otyn­
kować cementem kalksteinow skim , komin osobno 
stojący znieść, a  natom iast urządzić komin w stry­
chu z wyprowadzeniem  na zewnątrz około kale­
nicy dachu, wreszęie pokrycie dachowe różnokolo­
rowe ułożone na części piętrowej zebrać, a dać 
w to miejsce szyfer lub ciem no-czerw oną dachó­
wkę. W niosek ten przekazano sekcyi gospodarczej.

R. m. G r o s s e  przedstaw ił następujący w nio­
sek : Tegoroczna wystawa przyrządów i świateł 
elektrycznych w Paryżu wprowadziła w podziwie- 
nie wszystkie tam obecne osoby i w ykazała, iż 
nie jesteśm y więcej w przededniu nowego w yna­
lazku , lecz iż światło elektryczne bez wątpienia 
już wkrótce wszędzie zostanie zaprowadzone. Ró­
żne m iasta w Anglii zaczynają już oświetlać ulice 
i place swoje światłem elektrycznem, koszta dziś 
już są mniejsze od św iatła gazow ego, a urządze­
nie znacznie tańsze od kosztów kładzenia rur ga­
zowych. Wobec tych okoliczności Rada m. uchwali 
poleca się komisyi gazowej, aby weszła w poro 
zumienie z najznakom itszem i zakładam i elektry 
cznemi w B erlin ie, Londynie, Hamburgu, Bonn, 
w celu zbadania potrzeb i kosztów, jakich  wym a­
gać może zaprowadzenie św iatła elektrycznego 
w Krakowie, nim stanowczo rozpoczną się roboty 
około urządzenia zakładu gazowego. W niosek ten 
przekazano komisyi uporządkowania miasta.

P rzy  tej sposobności oznajmił Prezydent miasta, 
że przybył do K rakow a reprezentant towarzystwa 
D essauskiego, p. Oechelhiiuser i miał już z nim 
dłuższą n a rad ę , w której starał się w ykazać ko­
rzyści z przedłużenia kontraktu z towarzystwem  
dla  m iasta w yniknąć mogące.

Z porządku dziennego przedstaw ił r. m. dr. Fau 
styn J a k u b o w s k i  wniosek komisyi weryfika 
eyjnej względem zatw ierdzenia wyboru uzupełnia 
jacego p. Jan a  G w i a z d o m o r s k i e g o  na radcę 
miejskiego. W niosek przyjęła R ada bez rozpraw. 
P ro test zaś przez k ilku  sędziów c. k. Sądu k ra jo ­
wego karnego z tego powodu wnieś ony, iż karty  
legitym acyjne nie zostały im doręczone, pozosta­
w iła R ada bez skutku. . . . . .

Budowniczy m. N i e d z i a ł k o w s k i  wniósł imię 
niem sekcyi gospodarczej, aby Rada zezwoliła na 
w ykonanie koniecznych reparacyj oraz robót do­
datkowych w  Szkole sztuk pięknych odnośnie do 
kosztorysu na 567 złr. 50 c. Przyjęto.

Ten "sam sprawozdawca przedstaw ił następnie 
wniosek sekcyi gospodarczej względem wyrestau 
row ania i umieszczenia na wieży ratuszowej her­
bów Orła, Pogoni i m iasta K rakow a kosztem około 
321 złr. 30 cent. R ada po dłuższej dyskusyi, 
w której brali udział radcy m .: B i r n b a u m ,  R e ­
d y k ,  dr. D o m a ń s k i ,  uchwaliła na wniosek r. 
m. F r i e d l e i n a  wyreśtaurować pomienione go­
dła, z umieszczeniem zaś ich postanowiono w strzy­
mać się aż do w ykończenia restauracyi wieży.

Przy  tej sposobności odczytano odezwę p. kon­
serw atora Łepkowskiego, w której odwołuje się 
na zastrzeżenia jak ie  uczynił panu Dyrektorowi 
budow nictw a, w czasief, gdy d. 18 czerwca b. r 
zdejmowano z wieży ratuszowej kam ień z w yrze­
źbioną na niem pogonią i herbem m iasta , w celu 
umieszczenia go na ścianie od strony Sukiennic,

irzybudowanym odwachem nie zasłoniętej. Z w ra­
ca nadto uwagę na w arunki restauracyi tego za­
bytku, a przypom ina, że już pół roku upłynęło, 
od chw ili, gdy ta  spraw a załatw ienia wymaga.

Prezydent wykazawszy powody zwłoki w od 
restaurowaniu tego zabytku , zwraca uw agę, że 
). konserw ator w piśmie swojem przecenia swoje 
stanowisko, albowiem w edług ustaw y konserw ator 
udziela zdania jako  rzeczoznawca w sprawach re­
stauracyi budowli pom nikowych, lecz nie ma w ła­
dzy zwierzchniczej nad reprezentacyą m iasta , 
gdyż ta  przedewszystkiem  jest powołaną do czu 
wania nad utrzym aniem  swoich pam iątek.

Na wniosek r. m. M a c h a l s k i e g o ,  Rada u 
chwała przypomnieć p. konserwatorowi granice 
jego władzy.

Referendarz U m i ń s k i  przedstaw ił wniosek 
sekcyi gospodarczej względem zatw ierdzenia o- 
rerty L andesdorfera, który zobowiązał się dostar­
czyć dla pociągów m iejskich owsa po 7 złr., sia­
na po 2 złr. 48 cent. i słomy po 1 złr. 85 za 
100 kilogr. W niosek przyjęto.

Przy tej sposobności uczynił r. m. T r a u c z y l i ­
s k i  w niosek, aby Rada poleciła budow nictw u, 
iżby w ja k  najkrótszym  czasie przedstawiło plan 
na m agazyny powiększone t. j. na owies i siano. 
W niosek ten przekazano komisyi delegowanej do 
zbadania stanu budynków m iejskich ja k  : strażnicy 
lożarnej, szkoły sztuk p ięknych , szkoły św. Scho- 
a s ty k i, Sukiennic i t. d.

Po załatwieniu jeszcze jednej spraw y gospodar­
czej, mniejszej w ag i, przedstaw ił r. m. Me n-  
d e l s b u r g  wniosek imieniem sekcyi skarbow ej; 
aby R ada upoważniła prezydenta m. oraz radców 
m. Baranowskiego i M endelsburga do podpisania 
kwitu ekstabulacyjnego na sumę 8000 złr. spła 
coną gminie przez Towarzystwo strzeleckie. Wnio 
sek przyjęto.

Przed zamknięciem posiedzenia oznajmił prezy­
den t, że wywięzując się z obietnicy, uczynionej 
w hpcu b. r. zamierza obecnie przystąpić do ob­
sadzenia posad przy M agistracie. Przed tem je ­
dnak pragnie zmienić nieco urządzenie m agistratu; 
dotyczący więc projekt przedstaw i sekeyom pra- 
wniczejf i skarbowej do rozpoznania.

Koniec posiedzenia o godz. 7 wieczór.

respondencyi ze stronami prywatnemi blankietów 
niemieckich, jak  tego mamy świeży przykład na 
dowodzie pocztowym z Tarnowa do Nru 6273, na 
którym słowo „Wien* przekreślono i zastąpiono 
„Tarnów.* Dodać wypada, że wypełnianie blankie­
tów polsko-niemieckich z a w s z e  jest uskuteczniane 
przez pp. urzędników pocztowych po niemiecku.

—  Otrzymujemy następujące pismo z m iasta: 
J e it  w Krakowie żydówka młoda, wysokiego wzro­

stu,  twarzy niebrzydkiej, uśmiechniętej dobrodu­
sznie, mówiąca dobrze po polsku, która chodzi po 
domach, czasem w roli stręczycielki sług, czasem 
z koszem cytryn , i ma na pogotowiu nader rozrze 
wniającą historyę o rodzinie zmarłej stróżki na Ka 
zimierzj, k tórą się opiekuje z narażeniem na prze 
śiadowanie od swoich. Rodzina ta  .Mad* się z troj 
ga dzieci, najstarsza dziewczynka jest niemą, a tak 
dalece pozbawioną odzienia, że siedzi na słomie, 
okryta tylko starem podartem  prześcieradłem. Dla 
tej to właśnie znalazła miejsce u kogoś na Prądni­
ku, ale niemogąc jej tam oddać dla braku odzie­
n ia , błaga o jakiekolw iek, choćby najw ęce, zni­
szczone. Wczoraj była u m m e, a że wszystko co 
mówi jest niestety do prawdy podobne, uwierzy­
wszy, dałam co mogłam i k f ała“ J el P” yP< J u ­
dzić sobie młodszą dziewczynkę z ej n ie s^ęśh w ej 
rodziny, co obiecała mi uczynić natychmiast. Zaraz 
po jej wyjściu dowiedziałam się , że to 
kłam stwo, które się jej od bardzo dawna udaje
z dobrym skutkiem. Sądząc, że ° . ?
ca na k a rę , podaję fakt ten do publicznej wiado­
mości w nadziei, że może w dalszej praktyce miło 
siernej trafi na kogoś, co ją  s p r a w i e d  iwie uk«jree.

— X. Edward Barawski, redaktor pism n  ta- 
domości kościelne i Bonus P astor  przesy a nam na-

zienia, które odsiaduje w Stein. Od tego czasu syn 
uwięzionego 17-letni Stefan zajmował się ogrodem, 
a o uwięzionym i o zarzucanej mu zbrodni mor­
derstwa prawie zapomniaLO. Dopiero przed parą 
dniami Stefan Rauftl, który podczas procesu ojca 
korzystał z służącego mu przywileju i usunął się od 
świadczenia w tej sprawie, kopiąc w ogrodzę 
grządkę pod uprawę selerów, poczuł zapach trupi. 
Uczyniwszy to odkrycie, blady od wzrnszenia, po­
biegł do matki', aby jej tej wiadomości udzielić i 
dodał: „Milczeć nie mogę, muszę o tem sądowi do­
nieść*. Pomimo przedstawień matki że się stanie 
zabójcą ojea, udał on się onegdaj do ekspozytury 
policyi w B rig ittenaui zeznał, źe się domyśla miejs 
ca gdzie zamordowany Sossman jest pogrzebany. 
Natychmiast udała się komisya złożona z urzędni­
ków policyjnych na miejsce i z wielką ostrożno­
ścią odkopała szkielet na 1*/„ m etra w ziemi ukry­
ty, na którego czaszce znajdował się otwór powsta­
ły jak  lekarze twierdzą z uderzenia ostrem narzę 
dziem. Policya aresztowała przytom matkę S tttana 
Rauftla jako domniemaną wspólniczkę zbrodni.

—  Sułtan W strachu. Do Timesa  donoszą z Kon­
stantynopola, że obawy Sułtana z powoda ruchu 
Arabów przeciw jego kalifa owi wypływają z zabo­
bonu. Istnieje bowiem dawne proroctwo, że w XIV 
wieku Hegiry, który się za dwa la ta  zaczyna, ukaże 
się Madhi czyli Mesyasz muzułmański. Stronnicy tej 
sekty, k tóra się rozg.łęziła w całej północnej Afry­
ce, w ierzą, że Madhi zwać się będzie Abdullach, 
ojciec jego Mah nud, a m atka Eminet. Wpływowy 
Szeik tej sekty ma obecnie syna, który całdem  od­
powiada temu opisowi. T raf ten zdolny jest kali­
fowi, który nie jest wolnym od zabobonu, napędzić 
trwogi.

naukowych, któremi zajmował się w tymże czas.e 
i usilność swoją udowodnić właściwomi świadec­
twami.

Sumę 2,000 fr. poweźmie stypendysta w dwóch 
ratach półrocznych, poczynając od d. 1 kwietnia 
1882 roku. Uprasza się pisma polskie o powtórze­
nie tego konkursu.

W Krakowie d. 23 listopada 1881 r.
Sekretarz Akademii i Komitetu 

D r S zu jsk i.

Sprawy zagraniczne.

Ro§ya.
„ K ije w la u in *  donosi, że na posiedzeniu przy 

byłego do N ieżyna z Kijowa sądu wojennego roz­
trząsaną była  spraw a pięciu głównych uczestni­
ków rozruchów antiżydowskich w tem mieście. 
Dwóch podsądnych sąd wojenny skazał na zamie­
szkanie w Syberyi bez term inu ; dwóch do rot 
ares tanckich na 2 '/4 i na '/2 ro k u ; ostatniego na­
reszcie —  na areszt siedmiodniowy przy miejsco 
wej policyi. Proces pozostałych uczestników roz 
ruchów odbędzie się w niedługim czasie. D la uni­
knięcia wszelkich możliwych zaburzeń w mieście, 
podczas posiedzeń sądu wojennego we wszystkich 
dzielnicach m iasta ustawione były patrole wojsko­
we, a  przy gmachu, gdzie sąd wojenny odbywał 
posiedzenia, znajdowały się silne oddziały huza­
rów i piechoty. Podsądnych prowadzono z w ięzie­
nia do sądu pod liczną z tychże huzarów i pie­
choty strażą.

 -------------  — W
Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  25 listopada.

Ag. lir. (lołuchowski, członek Izby panów i 
radca ambasady, przejechał dzisiaj rano przez K ra­
ków, udując się ze Skały na swoją posadę do Pa 
ryża.

—  Herby na wieży ratuszow ej. O ile nam wia­
domo p. konserwator Łepkowski upominał się u Ra 
dy miasta Krakowa o rastauracyę herbów dawny<h 
zdjętych z wieży, z powodu przybudowy odwachu. 
Pojmujemy, że niemógł przypuszczać nawet, iżby je 
nowo zrobionemi zastępować m iano; gdyż w takim 
razie liiebyłoby celu wyjmować ich z miejsca, na- 
w tt w tedy, gdyby widocznemi być przestały. Odre­
staurowanie zabytku, a zastąpienie go innym, to 
zbyt wielka różnica. Sądzimy źe życzenie p. Kon­
serwatora jako słuszne, uwzględnionem zostanie 
Miał on wszelkie prawo do interwencyi, k tóra w tym 
wypadku była jego obowiązkiem Jeżeli z pomiędzy Po­
goni i herbu Krakowa, wyrzeźbionych na owym kam e- 
niu, Orzeł z dawna odpadł, t i  oczywiście nowo wy­
kuć się mającym zastąpić go należy. Nie idzie prze­
cież zatem, aby i dwa pozostałe herby na nowo 
robiono, gdy tylko restauracyi wymagają. Ten za­
kres uwag i działania oczywiście leży w obowiąz­
kach Konsewatara.

—  Urzędy pocztowe w Galicyi używają do ko

stępujące pism o:
W N. 262 Czasu  (ze środy 16go listopada b. r.) 

wyczytałem wzmiankę, jakoby na -o  najsw. 
Dziecięctwa P. Je zu sa  ( U oeuvre de la  Sa*nte Łn-  
fa n ce )  złożył Lwów kwotę tylko 10 złr. Gdy jednak 
kwota ta nie zgadza się z rzeczywistością, ośmie­
lam się przeto upraszać o zamieszczenie następują- 
cego sprostowan a :  W  ciągu roku 1880  zebrano we 
Lwowie za pośrednictwem samego ty lks pisma Bo­
nus Pastor  ogóhm  kwotę 25 złr. &7 c. 1i 40  ̂ ran­
ków w zlocie, nie licząc w to am oh tr zło nych 
w Konsystorzu m etropolitalnym , ani w s ar onac 
kościołów parafialnych i klasztornych lezącym
zaś roku za pośrednictwem tegoż samego pisma ze­
brałem już dotąd sumę 236 złr. 6 c. i 10 franków
w zlocie. . ,

—  W  Przem yślu Odbędzie się W Ponie®,
(28 b. m.) obchód rocznicy śmierci Adama Mickie­
wicza, naprzód mszą żałobną w katedrze, a nas ę
pnie wieczorkiem artystyczno literack im , z ktorego
dochód przeznaczony jest na pomnik Mickiewicza.

—  Hr. Zygm unt W ielhorski umarł w d. 16 b. m. 
w Pogłodowie w powiecie Kieleckim, licząc la t 1. 
Był o.i synem hr. Jana  i Krystyny z Szlubowskich 
a wnukiem jedynym hr. Józefa, jenerała w
nach polskich a następnie ministra wojny w Kró­
lestwie Polskiem i Salomei hrabianki Dembińskiej, 
starościanki Wolbromskiej, siostry Tadeuszowej Cza 
ck ie j, babki dzisiejszego arcybiskupa Czackiego, 
nuneyusza w P aryżu , który jest stryjecz o-stryje- 
cznym bratem ś p. hr. Zygmunta. Ś. p. hr. Zygmunt 
podczas powstania 1863 r. był adjutantem jenerała 
Czachowskiego, następnie wywieziony na wygnanie 
na północ Rosyi do Solnyczehodzka gubernii Wo- 
łohodzkiej, zostawał tam do 187 4 r. Powróciwszy 
z niewoli, z» poradą X. prałata Jana Koźmiana, za­
mieszkał w Poznaniu i był współredaktorem K u ­
ry era P oznańskieg5, rastępnie bawił w Paryżu i 
pracował tam w redafecyi jednego z większych pism 
francuskich. Ztamtąd pisał koraspondoncyo do pism 
warszawskich i drukował w Czasie r. 1876 powieść 
Chwila szczęścia  i bardzo ztjmująco sprawozdania 
z W ystawy paryskiej. Nadto wydał w Poznaniu r 
1874 pamiętniki swoje p t. W spom nienia z wygna  
nia  i Martwe d u sze , tłum. z G ogola, drukowane 
1876 r. w Poznaniu.

— Syn oskarżycielem  ojca. W listopadzie 1874 
r. zniknął nagle bez śladu będący w służbie u o- 
grodnika M arcina-R anfJa n t  Brigittenau w W ie­
dniu Antoni Sassman. O zniknięciu tem doniósł 
służbodawca po upływie jakiegoś ozasu, bo dopiero 
13 stycznia 1880 ekspozyturze policyi. Pogłoski 
zaczęły już pierwej obwiniać ltłu ftla  o morderstwo, 
tem bardziej, iż wiadomem było powszechnie, że 
Sassman jako człowiek porządny i pracowity, miał 
kapitalik złożony w kasie oszczędności a Rauftl był 
w złych interesach. Skutkiem wzmagających się 
podejrzeń został Marcin Rauftl 11 grudnia z. r. a- 
resztowany i odstawiony do sądu. Po najśiiślejszem 
śledztwie pokazało się,  że Rauftl podniósł z kasy 
oszczędności 1200 złr. z sumy 3125 złr. 53 ct., któ­
rą Sassman w dniu wstąpienia ilo służby 25 sierp­
nia 1819 złożył na książeczkę tejże basy. Rauftl 
tłomaczył się że uczynił to z wiedzą Sassnaana, a 
jakkolwiek prokurator oskarżył równocześnie Rauf 
tla o zbrodnię kradzieży i m orderstw o, sąd przy­
sięgłych w maju r. b. uznał go winnym pierw szej, 
a uwolaił od drugiego i sąd skazał go na 6 lat wię-

Repertoar teatru.
W s o b o t ę  26go: Podróż do W ło ch , komedya 

w 3eh aktach z franouskiego, przełożył S. Kromer. 
Po raz pierwszy

— Wystawa nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
- ięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
llęj ao 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15. 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja  
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckioh.

— Muzeum Teohuiczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
'20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

— Dnia 24 listopada pogoda; termometr od 10 8 
spadł na 2’4 C. Barom etr stoi wysoko; o godzinie 
7ej rano dnia 25go stan jegc był 753 8 milhm., ter­
mometru  2#4 C.—  W iatr zachodni.

— W sobotę 26 listopada: Ś. P iotra Aleks b. m.

Wiadomości arty»tycznc, literackie 
i naukowe, 

ęij Teatru). W czorsj w pełnym teatrze grano 
po raz trzeci przysłowie hr. Fredry Śmierć i żona
od Boga przeznaczona  oraz dwie inne sztuki mia­
nowicie K łopoty  d zia d u n ia  i prze wyborną komo 
dyę St. Dobrzańskiego Z ło ty  cielec. Hr. Fredro był 
przedmiotem serdecznej i sympa ycznej owaoyi ; e 
strony publiczności, która go {o pierwszej sztuco 
trzykrotnie wywołała wśród prawdziwej burzy okla­
sków, świadczącej o niezmiernej popularności, którą 
we wszystkich kotach cieszy się ulubiony autor Po- 
sażnej Jed yn a czk i. ■>

Komitet stypendyjny fundacyi ś. p. Dra Sewery 
na GalęzowBkiego imienia Śniadeckich podaje do 
wiadomości interesowanych co następu je :

Rada administracyjna rzoczonjgo funduszu,  oprócz  
zapewnienia na dalsze trzylecie zwykłej kwoty sty- 
pendyjnej, uposażnila Komitet do użycia sumy 
2,000 franków tytułem jednorazowego rocznego za­
siłku, dla docenta, któryby korzystając z tej po­
mocy, uzupełnił wiadomości sw ije za granicą i stal 
się w danym razie zdolnym profesorem.

W moc tego upoważnienia Komitet oświadcza 
iż zasiłek nadmieniony przyznany będzie kandyda 
towi oddającemu się pewnej gałęzi z zakresu nauk 
humanistycznych ( praw oznaw stw u, gospodarstwu 
spó ecznemu, h istory i, lingwistyce lub literaturze).

Kandydat winien być docentem w k t ó r y m b ą d ź  
uniw rsyteoie krajowym lub zagranicznym i ję * jk 
polski posiadać dokładnie.

Do podań, które najdalej po koniec miesiąca 
stycznia roku 1882 wniesione być powinny, P° 
adresem Sekretarza jeneralnego Akademii Umieję­
tności w Krakowie (ulica Sławkowska), dołą8zy° 
należy: .

1) Dowód, że kandydat jest docentem ; jakieg 
przedmiotu? jak  dawno? i ilu miewał słuchaczy-

2) Prace naukowe, bądź już publikowane, 4' z 
jeszcze w rękopiśmie będące; ,

3) Program  studyów, które w ciągu r °k“ PrZ^ a 
siębrać zamierza. Po upływie pierwszego pó.rocz , 
kandydat będzie obowiązany złożyć sprawę z Pr

Dnia 20 b. m. odbyło się zwykle dwutygodaiowe 
posiedzenie Wydziału Tow arzystw a Sgo Ł u k a sza , 
ku popieraniu ez uki kościelnej Następujące j  y 
ważniejsze przedmioty narady. Przedłożone przed­
ostatnio odbicie chromolitografieznej premii na rob 
1881 przedstawiającej św. Stanisława Biskupa, kom- 
pozycyi p. Łosika z P aryża, zyskało pochwały 
wszystkich obecnych. Prof. Łuszczkiewicz zdawał 
sprawę z podróży podjętej imieniem Towarzystwa 
w lecie do Gniozna celem zaprojektowania restau­
racyi kaplicy bł. Jolenty. W yczerpujący elaborat
zawierający opinię i rady w tym wzglę1 y*
działu, ma być w krótce do Gniezna wys anym.
Po zdaniu sprawy z licznych obstalunków o os a 
tniej sesyi z różnych stron kraju nadeszłych u > 
załatwionych, prezes p. L a s o c k i  okazał przei o 
żoną przez malarza J. Gałuszkiewicza z prośbą o 
ocenienie, kopię z obrazu Gorregia, która też przez 
obecnych członków komisyi za odznaczającą się do­
brem wykonaniem uznaną została. Wreszcie zasta­
nawiano się nad sposobami zachęcenia zwłaszcza 
młodszych malarzy naszych do uprawiania sztuki 
r e l i g i j n e j . _________

W e Wtorek wystąpiła w Warszawie pani Hoffma-
nowa artystka teatru  krakowskiego w T e a t r  ze  R ° z.
m a i t o ś c i  w roli księżny de Reville w komę yi 
Paillerona Św iat Nudów. W iek  warszawski w na- 
stępujcy sposób ocenia jej g rę :

„Palli Hoffmannowa na drugi swój występ wy­
brała śliczną rolę księżny w Śiciecie Nudów, k tórą  
odtworzyła z wielką dystynkcyą i prostotą. W grze 
krakowskiej artystki ukazał się nam żywo typ sta 
rej francuskiej aryetokratki, pamiętającej czasy ce­
sarstwa i wielkiej armii, w których dawna wytwor­
na galanterya klas uprzywilejowanych ożywioną 
została przez demokratyczną bardziej swobodę. Zy­
cie, humór, szczera wesołość, miarkowane dystyn 
kcyą, oto były przymioty gry pani Hoffmannowej, 
która nie kładąc nacisku na stronę charakterystyce 
ną, była lekką i wytworną. Dowcipy i finezye P a '1 
lerona wychodziły z jej ust swobodnie, bez  ̂ mar ° 
wania jako naturalne poruszenie bystrego^ i p ł°c p 
go umysłu, który igra z kontrastami komizmu oraz 
błyskotliwą ironią. Dodajmy do tego pełną smeku 
i charakteru tosletę, charakterystykę twarzy przy­
pominającą ftare typy aryslokratek francuskich « 
będziemy mieli całość roli wykonanej w prawdzi­
wie wytwornym stylu koraedyi francuskiej. Publicz­
ność oceniając zalety tej gry niepospolitej, darzyła 
artystkę rzęsistemi oklaskami0.

K uryer Codzienny  pisze. „Wczoraj w roli księ­
żny w komedyi Św iat Nudów  wystąpiła po raz 
pierwszy przed tutejszą publicznością pani Hoffman- 
nowa. Gra to świetna, bogata w subtelności arty 
styczne, cieniowana skończenie, s w o b o d n a  i ożywio­
na humorem Pani Hoffmannowa wystąpi jeszcze 
raz w tej roli, w której warto ją  widzieć nawet 
tym co Św iat Nudów  znają*. r t

W  K uryerze W arszaw skim  zaś czytamy: Irzeci 
występ A . Iloffm annow ej.

„ Św iat Nudów  ściąga zawsze do teatru  tłumy
publiczności. . . ,

Wczorajsze przedstawienie tej_ świetnej Komedy 
było jeszcze z tego  w zględu zajm ująctm , że pani 
Hoffmannowa wybrała sobie w niej drugą gościnną  
rolę i w ystąpiła jako księżna de Reville.

W tej roli wyraźniej jeszcze niż w poprzedniej 
uwydatniły się wszystkie niepospolite przymioty 
gry utalentowanej artystki.

Pani Hoffmannowa^ pojęła księżnę de Reville ja ­
ko wielką dam ę, która wiele w ż y c i u  przeszedłszy, 
stała się samą tylko pobłażliwością, wyrozumiałością 
i dobrocią; dowcip jej, humor miał cechę łagodnej 
d o b r o d u s z n o ś c i  i nie byt zaostrzony żywością tem pe­
r a m e n t u .

Wyszedłszy z takiego zupełnie iE dyw idualnego  
punktu zapatrywania s ię , artystka przeprowadziła 
całą rolę z konsekw encyą świadczącą o in te lig en t­
nych drobiazgowych studyach.

Była to gra wykończona, wycieniowana w szcze­
gółach wyśmienicie

Umiejętnie użyte akcenta, pauzy urozmaicały dyk- 
cyę spokojną, płynną, dystyngowaną, wybornie za­
stosowaną do tonu konserwacyjnego, do całego 
wyższego stylu komedyi.

_ Sztuka słuchania w dyalogu doprowadzona rów­
nież do wysokiego stopnia dodawała jeszcze s ub­
telności tej grze, k tórą publiczność sutemi i zaslu- 
żonemi nagradzała oklaskami*.

Crazeta Polska  ze swej strony pisze: Pani Hoff­
mannowa występowała wczoraj w roli księżny de

być najznakom itszym  apostołem ligi pokoju. D la 
rządu rosyjskiego jednak  dzieła W ereszczagina są 
strasznym  aktem  oskarżenia: „prowadzicie wojnę, 
nie wiedzieć dla czego, trwonicie pieniądze prze­
znaczone na lekarstw a i am bulanse, żołnierz nie 
ma u was żadnej wartości, wystawiacie go na nie­
chybną zgubę, krew  tych nieszczęśliwych wola o 
pom stę do Boga!0 Oskarżyciel chce mówić do jak  
najliczniejszej publiczności; gdy przyjechał do 
W iednia zwracano jego uwagę, że powinien od 
dyrekcyi domu artystów żądać za prawo w ysta­
wienia obrazów znacznej kwoty. A rtysta nie wziął 
ani grosza, światło elektryczne nawet zapłacił 
z własnej kieszeni, aby tylko wstęp byl najtańszy 
na wystawę, a  m iasto i przedmieścia mogły się 
jej przypatrzeć. Gdy wielkie tłumy zaczęły się ci­
snąć, a gmach nie mógł pomieścić zwidzających, 
proszono W ereszczagina, aby pozwolił podnieść opła­
tę na 50 centów. Ar y sta  na razie przystał, ale po 
kilku dniach kazał znów zniżyć wstępne na 20 c. 
a  natom iast przedłużyć czas w ystaw y o dni kilka. 
Malarz chce, żeby jego dzieła robiły wrażenie, 
żebv agitow ały przeciw wojnie. D la podniesienia 
wpływu, d la rozbudzenia im aginacyi widzów pra­
gnął, aby przez cały czas w ystaw y m uzyka woj­
skow a g ra ła  w przedsionku wojenne i żałobne 
marsze, i dopiero na przedstawienie dyrekcyi domu 
artystów  odstąpił od oryginalnego życzenia, musiano 
mu jednak  o tyle przynajm niej ustąpić, że wieczo­
rem odzywTa  się poważna m uzyka fiskarmoniczna, 
za wielkim obrazem przedstaw iającym  meczet 
w Delhi.

Jak  dalece W ereszagin dba o to , aby jego o- 
brazy napełniały ludzi g rozą , aby agitow ały prze­
ciw wojnie, możo za dowód posłużyć następujące

zdarzenie. Pomiędzy najpiękniejszem i płótnami 
ze wschodniej wojny jest jedno, na  którem  w ojna 
się roześm iała; W ereszczagin chciał być humorystą. 
Przedstaw ił on na pobojowisku zasłanem  trupami 
Turków obdzierających zabitych sołdatów i prze­
bierających się za Moskali. Jedno z illustrowanych 
czasopism niemieckich prosiło naszego m alarza 
p. Rybkowskiego, aby uzyskaw szy pozwolenie od 
W ereszczagina, zdjął kopię z tego obrazu. W ere­
szczagin pozwolił, ale pod warunkiem , że czasopismo 
zamieści także odbicie drugiego obrazu, przedsta­
wiającego owe pole zasłane trupam i, nad któremi 
pop ostatnią odm awia modlitwę. Nie chciał on 
przez oddanie pierwszej jedynie z tych scen wo­
jennych paść w podejrzenie u czytelników nie­
mieckiej illustracyi, że przedstaw ia tylko humor 
podczas boju, jem u chodzi o okazanie ostatecznych, 
najstraszniejszych konsekwencyj, jak ie  w ojna za 
sobą prowadzi. Te rad  mieć jasne, wyraźne.

Poznajm y jednak  drugą część w ystaw y rosyj­
skiego m alarza, obrazy, w których przedstaw ia 
Wschód w całej swej barwności. Przedew szystkiem  
stajemy przed ogromnem płótnem i m am y złu­
dzenie, że się patrzym y w otw arty meczet, w k tó ­
rym wielki Mogół klęcząc'odpraw ia sw ą ranną mo­
dlitwę. Białe mury świątyni odbijają jaskraw o od 
ciemnego lazuru nieba, wszystko tchnie światłem 
i ciepłem. Zdaje nam się, że jesteśm y szczęśliwym 
tu ry s tą , który w istocie znajduje się w pobliżu 
świątyni i mamy ochotę stanąć na boku i przy­
patrzyć się Mogółowi, ja k  będzie w racał do swego 
pałacu. Malarz nie mógł już wierniej oddać rzeczy­
wistości. T ak ie  same złudzenie ogarnia nas przed 
dwom a innemi obrazami, przedstaw iającem i prze­
pyszne bram y pałacu i meczetu w Sam arkandzie.

Bramy z kaw ałkiem  muru w ypełniają prawie cały 
obraz, przed jedną ty lko stoi dwóch derwiszów, 
przed drugą dwóch wojowników, jedni i drudzy 
zajęci niezbyt estetycznym  połowem, który już 
Murilowi służył za tem at do dzieł sztuki. Odcho­
dząc od tych obrazów, mimowoli m ów im y: z wię­
kszą praw dą malować niepodobna! —  a przecież 
wrażenie, jakiegośm y doznali, wiąże się z jakiem ś 
wspomnieniem. To światło, to ciepło już na nas 
kiedyś działało, może nie z taką  jak  dzisiaj po­
tęgą, ale przecież nie je s t ono nowością. Szukamy 
w pamięci i dochodzimy do przekonania, że W e­
reszczagin co do przedstaw ienia Wschodu stoi z Ge- 
romem w pewnem pokrewieństwie. Pokrewieństwo 
się zresztą tłumaczy, bo m alarz rosyjski jest u z- 
niem francuskiego mistrza. Zachował on w zupeł­
ności swa oryginalność, bo ją  chciał zachować, 
ale jest zresztą zanadto potężnym ta len tem , aby 
cudzym potrzebował się przejmować duchem, ale 
przecież znać, że Gerome wprowadził go pierwszy 
w ten czarujący św iat wschodni i że mu pokazał, 
jak ie  w rażenie w ywrzeć może na obrazie światło 
i żar słońca. W ereszczagin tylko poszedł dalej 
w wiernem oddawaniu wschodniej przyrody, ani­
żeli m alarz francuski —  u niego sztuka ma o tyle 
tylko wartości, o ile, ja k  zwierc adło odbija w szy­
stko z fotograficzną praw dą. Obrazy też ze W scho­
du i z Indyj, k tóre  w ystaw ił, nieporównany na 
widza urok w yw ierają, bo patrząc na nie, odrazu 
przychodzi się do przekonania, że artysta  n ic  nie 
ukrył, nic nie zatarł z ciekawych krain. Od za­
patrzonych w jeden punkt braminów, pysznych 
indyjskich rycerzy, pieniących się fakirów, do 
brzydkich kobiet Tybetu, które po siedmiu mężów 
m iewają —  wszędzie widzimy dotykalną prawdę,

czy ona się artystycznie p iękn ie , czy w stietnie 
przedstaw ia i.

Nie chcemy zrobić krzyw dy r o s y j s k ie m u  ma a
rzowi, ale wyznać musimy, że gdyśm y spog 
na jego obrazy, nazwisko Zoli nam ua my P J 
chodziło. K ierunek ten s a m : bądź co bą , ,
lować rzeczywistość tak ą  ja k ą  jest. Z<> .
się wszakże w c i a s n y m  brudnym  świ P J .
skiego zepsucia , me w yjrzał po za m » ,
hotelów „ garni “, W ereszczagin natom J  ^
pół świata, widział potężny d ram a t J ^  a‘ w,.^
dawno rozegrał na  półwyspie B*Jk  obj’ -. wfej_
szość talentu i Pa t^ 0' ^ ^ , k^ S im o w in a c h  miej- 
kie tem atv , a  me m aim ec w , . 
skiego społeczeństwa. Opuszczając ez jego ga- 
leryę obrazów, możemy się gniewać, że maluje 
rzeczy brzydkie, w strętne, że w ydał wojnę całej 
tradycyi sztuki’, możemy « «  przez k ilka nocy 
bronić przed krw aw em i upioram i, które nas we 
śnie będą prześladować, ale me m zemy mu za­
przeczyć, że je s t wielkim malarzem  i ze zupełnie 
nowe otw iera w sztuce horyzonty. Dla czegóż 
jednak  now e? —  powiecie -  wszak najznako­
mitsi włoscy m alarze przedstawiali rzeczy fizy­
cznie brzydkie i w s trę tn e : zsiniałe, włóczniami 
przeszyte ciało Hgo Sebastyana, od konwulsyi na- 
brzękłe tw arze opę tanych ; w szak holenderska 
szkoła lubow ała się w malowaniu profesorów ana 
tomii krających trupy na stole albo scen takich, 
ja k  w yryw anie zębów, w yrzynanie brodawek itd. 
P raw da! ale wszyscy ci m alarze przedstaw iali 
tylko na to fizyczną brzydotę, aby ona służyła za 
tem w iększy kontrast do podniesienia jak ie jś  mo­
ralnej myśli. Czy się to udawało, czy nie, —  to 
rzecz in n a , dość, że w Śtym Sebastyanie miał

tryumfować w yraz tw arzy znoszącej cierpienia za 
w iarę — nad kontorsyam i męczonego c ia ła : w o- 
brazach anatomicznych duch wiedzy i naukowego 
postępu rozlany na tw arzach profesora i uczniów 
rzucał zasłonę na leżącego tru p a , w obrazkach 
lolenderskich branych z balwierskiej izby, humor 
odnosił tryum f nad grym asam i pacyenta. W szędzie 
sam już m alarz kazał na obrazie panow ać duchowi 
nad m ateryą, a tem samem un ikał, aby tę ma 
teryę przecież nie tak  w strętną w ystaw ić, jak ą  
mogła być w rzeczywistości * Przeciwnie w dzie­
łach W ereszczagina; tutaj m alarz n ie s ta ra  się by­
najmniej okazać panow ania ducha nad m ateryą, 
nie widzi potrzeby oddaw ania praw d moralnych, 
ale powiada do w idza: „Oto naga praw da, p rzy­
patrz się je j;  uczyć cię nie potrzebuję, jeżeli masz 
rozum i serce, sam wyniesiesz z galeryi naukę, 
sam wysnujesz sobie konsekweneye z danych 
przezemnie faktów 0.

Stoimy tutaj przed nowym kierunkiem  sztuki, 
który się w W ereszczaginie z w ielką objawił potęgą- 
Zaprzeczyć to się nie da. Jedni uderzają na m a­
larza, że zbezczeszczą artyzm , drudzy nic prócz 
niego nie w idzą —  to jed n ak  praw da, że jedni > 
drudzy się patrzą i źe wynoszą z galeryi silne 
wrażenia. Okoliczny lud w iedeński,^ niemieccy 
chłopi, których w inobranie więcej aniżeli sztuka 
zajmuje, p rzy jeżd żają , aby widzieć m a l o w a n ą  
w o j n ę !  1 m ają raeyę, bo tak  prawdziwej wojny 
nik t jeszcze nie wymalował.

W i e d e ń ,  20 listopada 1881 r.
I g . . .



Reville ze Świata Nudów Paillerona. Postać tę 
■nadzwyczaj sympatyczną artystka krakowska przed­
stawiła w całym jej blasku. Rola ogfanicza się pra­
wie na doskonałym dyalogu. Księżna de Reville 
zachowuje ciągle jednostajne usposobienie, jest 
młodszą nad swój wiek sercem, dowcipem, i trzeć 
wościa umysłu', nie wdaje się w szerokie rozumo- 
wania, czasem posprzecza się chwilkę, częściej wtrą­
ci z ubocza parę słówek — i tym prostym środkiem 
stwarza obraz jednej z najmilszych staruszek, jakie

tóhrtencya wzmocniła się, ceny przecież nie pod­
niosły sie. Popyt o piękną pszenicę i żyto zwię- 
kszvł się, poślednie gatunki były zaniedbane.

Płacono za pszenicę żółtą ttń 100 kilogramów 
od 1050 do fl-50  złr., czerwoną od 1 P — do 
12-— złr., białą pszenicę od 11*— do 12.10 złr.: 
żyto piękne od 8-75 do 9-— , poślednie od 8'50 
do 8-80 zh\; jęczmień piękny od 8l— do 8-50 złr. 
pośledni od 7*50 do 8'— złr.; owies od 7'20 do 
7*60 żłr.; gi'ocb od 9-— do 10 50 złr.; fasolę od

055A B  * B oboty 2 6  L isto p a d a  1 8 § i .

od nafty przynajmniej na 5 złr, starać się o ja -  I
prowadzenie wyższego cła od surowej nafty czyli 
ppy, Wedle pfojektti p. Drh Pfcdofowicza, a ttna; 

nowicic 3 złr. od olejów mineralnych 29° B , -nowicic o zn. uu olejów
złr. od olejów 29—38° B , a 8 złr. od tychże wy _
żej 38n B , gdyż. woleć dotychczasowego cła na ll0t. tylko nom. 34 25 złr. _  f  , 0.

■’ ’ • J /„„ , 1 . _1„ „n «ł W -/I/. I oa»A liatnn.; 33’ 3d DO Mr. r v

24 listopada.
/ \  O k o w it a .  N* targowisku dziś także

ropę zagraniczną ,160 ct. do i zlr. 20 ct. w zło 
cie) przedewszystkietn ropa z kopalń naftowychń i .. Lj i • >'■ ..'.i., nnlorlnTia bł

P e sz t , 23go listop. 
cła

posiada literatura sceniczna. Żeby podobny rezul- 9-50 do 13' złr.; tatarkę od 8-
* • . t . . n/tolo. I n«AOA a/1 /1a 7*0  ̂ włi* ł i

ADy wszystKie jej
ikteru. Powiodło się to wczoraj zupełnie pani Hot-

, 23go listop : w miejscu 49 10 mrk. płacono
w Baku, którejś cena na miejscu zaledwie 3( , .ęt. L a  listopad 49-10 mrk. ofiaro w, ® 50-80
za 109 kilo wynosi, jio ukończeniu kolei lyBig- imtupadś: w mlejscn 60*30 mrlk., i«al«lk°P n
Baku, do monarchii austryackiej w cenie najwyżej mrk., na listopad- grudzień 50 50 mrk, na.RO ylr • buku, uu ujuiiarcuu ausuyaviviuj » — j  - j  - - - j  . —   r — o   , miniscu

puBinun moro»ui» ?------   i > - , , I  _ __ ’ u  złr. w handel wprowadzoną bedzie, a przeto me i &i*50 mrk.— B e r l i n ,  2. go li p i'o*nn«sd-
fcat osiągnąć na scenie, potrzeba oczywiście posia- proso od łv 75 do 7'25 złr.. Wykę^od fi 80 do tJ k  (pa n ft ,.aiiCyjskiej, ale* i amerykańskiej 5150 mrk, na listopad 53'20 mrk, na list p
dać wielką umiejętność cieniowania rozmowy tak, złr, jagły od 13—  do 12*75 złr; kukumdzę od grudmii 51-30 mrk, na kwiecień-maj 52-20 a r L -
aby wszystkie jej akcent*, starczyły na h£ ra* {8 — do 8-50 złr.; rzepak od 12 75 do 1. -  | y  mocy wys. ministerswa finansów leży ółlnl- Pa f y ż ,  23go listopada: na ten miesiąc 61^50^ .

a , , a  v.o p,7.as nodatek  d o -1 na grudzień 62'
/nuu »  t,
ffk , na styczeń-kwiecień 63'

Telegramy własne „Czasu*.

W i e d e ń  23 listopada. Wiener Ztg ogłasza 
nominacyę radców sądów * râ yCncigz£a J i  k ia

r ^ i e l T ^ L w o M e ,  racami • * . ( * » -
go we Lwowie. ,    • „ rvtv-

W i e d e ń  25 listopada. Presse donosi s y
nii: Wszelkie wiadomości o powstaniu
w Kriwoszach przeciw poborze rekruta do ob™ 
nv kra.owój są tak dobrze wymysłami ten en yj 
nemi jak pogłoski, że Czarnogóra wspiera bani y 
rozbójnicze pojawiające się w posiadłościach au

St'iller ll< i 25 listopada. W sferach deputowa­
nych obiegała pogłoska, że Papież objawił rząao^ 
wi niemieckiemu zamiar zamieszkania w Fu dz e  
i że niż w tój sprawie była narada ze Schloze 
rem National Ztg powtarza również tę pogłoskę.

-czarni, sądzić jej log ik ą , odczuwać jej w rażen iem ,!ao niej ^  V c Q o * f e g o l ó  1 / 0“pr^najmniej fia łat Id, I A n t w e r p i  a ,  2»go listopada: za 100 kilo r /  eo

a , “ I n « * i m - * ,  • „ ~ > A  ^ r r j ę  .3.ae; r p"

ikowego i dochodowego.

ywanie surowych produktów i na sprzcaa- j mając po jednej stfonie z tysiącżnefi 
takowych. Według wyraźnego zatem brzmię-1 ên;am; nowej ustawy, z drugiej strony bezposre- 
tawy, właściciele gotzelń i browarów roln’-1 dQj0 z władzą nadzorującą produkcyę i proces c - 
. a /%rl rJar>oni«. nodfttków zaiou* | gtyi^cyij do czyniciijjii która, :iak przykład sNMtici

Ir tyU n ry  w d r ia le  „Wnrtesłane8 
tl7H od B eila h cy l.

N A D E S Ł A N E .ale i wyborną rolę — w tym mianowicie rodzaju,
który u nas obecnie najsłabiej jest reprezentowany. . właściciele gofzem i oruw^u.

■,”datt6w
wyższych, — a mówiąc szczerze, nie ma nawet i 
średnio zadawalniająch w tym kierunku.

Jak wiele na takiej pomocy zyskałby nasz teatr 
daremnie byłoby rozprawiać, gdyż pani Hoffman

nie przyczynić się do podniesienia komedyi Pa.1- ^ ktow  jaK m m n ^  tyC£ płodów s iw y c h ,  je- ^  ^  i ^

Ostatnie wiadomości.
chę na mało uwydatnił się zewnętrzme w roi. k s i ę - 1 ^  ^  państwa, Pi’zed ^ ^ ^  | p ^ ^ ^  pedo^wicza, Fibicha, Gi.ldhatnmera, Wła-

Telegramy biura koresp,

« o p a d . .  ^ c a r t S L s ;
spokojnie, wstał o godz. 8 y2 rano

n ie  pocho-Jzapewnia, że stan zdrowia CesaL  lekkie tvlko 
woda do żadnych obaw, i że było l c t t J  
zaziębienie w skutku zmiany powietrza, wy m y  
przeto przezornego wstrzymywania się o d w g g  

B e r l i n  25go listopada. Parlament przystąp

Czytelnikom Czasi' ebeteym kupid piskne ta to tom ej^ S e
i srebrne zegarki, p.l.mtmy . J . d l b  ™ ' ' * K r f S n  S i n  W  położenie finan

żny szczegół przecież dość ważny: kopa latek I 
Nareszcie Echo tak się wyraża, ^ 

anana komedya Paillerona pod tyt

" kT  la‘ ż i lają nową & ’o opodatkowaniu gorzelni, PP§ Knauerk, Łukasiewicza, Jó-|

szy przekazuje się za rok 1880/81 nadwyżk
milionów. W bieżącym zaś etacie przypadme 
państw Rzeszy preliminowana nadwyżka b. 
lionów. Powiększenie wpłat matrykularny j 
głównie spowodowane podwyższeniem ^ a t k o w  
ni wolsko Rzeszy o 6 milionów. R i c h t e r  zbijał   i  -tr mł t  ł Ina wojsko Rzeszy o 6 milionów, m e n i e *

N. fr. Presse umieszcza dziś wstępny artykm,| ^  Jolitykę ekonomiczną Bismarka.
anana komedya Paillerona pod tyt. tiwiat i\ua»w \ a-órzclnic' rolnicze na szczególną I ‘śk ^ ń a k W o 0 Śnółke kołomyi-lw którym daJe wyra.z nadziei swojej, l ż i nt  en e - 1 p n r y i  25 listopada. National donosi, iż
x występom Antoniny Hoffmannowej w roli księżnej I k J p,4wodawcy zasługują, aby z wielkiemiI i f ( v a ^ z c z c p a n o w s k i e ’̂ o Torosiewicza, °ya lewicy w sprawm B a n k u  a L  iub|betta oświadczył w rozmowie z jenera 
de Reville, przepełniła wczoraj salę Teatru Rozmai-1 fabrycznemi konkurencję wytrzynmć | ̂ i ^ w L i b n i m c r ! . !  " l nie *1? Powodem klęsk, ^ b in e tu h  • * .  N, zy, iż polityki zagranicznej F rancyi,n iJ S f W S p l i  fabrycznemi t a k u r e n c g  ^

4 .

T ir ' 1 U • riolnrroovi li I co naflnniej ciągłych, nieustających kłopotów. N. I ^  p ^ e y a ” musi zachować dobre stosunki
które członkowie delegacyi li-1 « | ^  ^  pe1en jadu sposób w -  " y s S ^ o c a r s t w a m i , ale co się tyczy po

. _„„y klub środka aby . te“ Pn°^; S yS  Wewnętrznej mniema Gambetta, ze ^ b m y
interpelaeyi dotyczącej B a n k u  yk^  ^  kraj domaga się bardziej stanow- 

lewicą i spowodował obrady nad działania przeciw duchowieństwn. Cbanzy
„ b i j e  przy zwojej .lymizyi, g d j i m .  tb
kiej polityki wewnętrznej łatwo reprezentował, za

z lewicą i spowodował ODraciy nau « ^z-.a}ania iw duchowieństyyn. ^oanz>

W |S 3? . WI ^ ^  1

umiejącej .

„żywej nuty, był wyborny typ wielkiej 
nojącej wszechwładnie w salonie hrabiny de Ceran 

Publiczność z żywem zajęciem podziwiała grę 
krakowskiej artystki, która z każdym występem

godność, a przytem

-  -   -- -  - p g ^ S  w S U i  *.
łwei W całei erze me nyio am jeunej ia» i e  , ------- jT'-'-’r*" • rioitAnr Torribknweo-d Biechońskiemu, Drowi Fedorowiczowi, _ i < I razem zbyt brutalnie danej rady. Pomijamy inwe I n*wnwv»Vi na wyprawę tunetańską do stycznia.

ń«t,, b ,l wyborny typ wi.lkioj d.my, P«- M  P " ’^ ^ > " 4  Znamlcr»w(kiemn, za m p y ™  “ ’ ‘ ' .ktywy rzŁanc z tego powodu przez p " ’' '  ^ ^ 2 5  listopada . ’ ( h a l l .  p i» "
 iw.i.j»i<> w salonie brahinv de Ceran I1 dochodowego. Irami do powiększenia szczupłej biblioteki, ] „ I n a  Polaków, bo to zwykła zwrotka piosnki, którą O l i v i e r  który zawsze stał z Grevym na

wadzić w życie ustawy kasy bratniej [ntonflje, gdy wpada w paroksyzm wściekłości! A jm u  u i h  , ^  ^ pnyby, do lAyor-
służbowego : wybrano podskarbim Towar ŷ  zwrotka ta jest także przestrogą, nader pochlebnie Jma mje  ̂ poiecenie zapytania poufnie Papieża

zdobywa” sobie coraz większą sympatyę. Serdeczne I T o w a rzystw o krajow e d la  opieki i  rozw oju  p. w Gorlb świadczącą o Polakach i niezawodnie wzmacniającą atryWanie się pod względym nowego
. b l . i l  , 7 /  . ” i t ° T k ”!i i  n A V,U  n a f t o w o  u ,(U k *  “ d f “ ” { S S 5 * S - S ! l e  _ , .t«now ,*» w -o -ereh u l b«.ryby ucbyhl .» re ,e  re„g..,ue we

G o r l i c e  12 listopada. Dobre chęci Towarzystwa naftowego niechaj jjo- P , esse poświęca artykuł wstępny wzajemnemu Francj,. ^  ^  listopada w  jednej
„ , r, • , . y • I a h m służą za przykład przedsiębiorcom naftowym me k \  słronnictw w parlamencie niemieckim. ^  pSawiła się choroba podobna
Protokół pos,edzen,a w ydztału  d. .9 h. m. chaj obud ich 2 letarga i Przytaczamy charakterystyczny końcowy ustęp /N a r z ą d z o n o  tam wszelkie środki za

stkowości do energicznego działania wspólnemi J J n-,.iś zatem małe stosunkowo gru- do UZ'imy

pow tarzały się wśród gry i po 
f.rzecira wywołano p. Hoffmannową pięć razy .

Dzienniki warszawskie donoszą, że p. Hoffmanno- 
wa występuje dziś powtórnie w tej samej roli w T e- 
.utrze R o z m a i t o ś c i .

qua namGospodarstwo handel i przemysł.
W iadom ości

z bióra Izby \andlowo-przemyslowej

szei postaci, stopa bowiem podatkowa (7 złr.) ma 
być na Radzie państwa przyjęta, a clo 8 złr. w zło- T e l e g r a m y
J l     wr-trołorew abv od z dnia 24 listop

e d e ń  25go listopada 2 godz.
77-25. — Renta

o t a r g u  zbożowym na Baranie 
dnia 21 i 25go ł~*“~

Poznańskiego. Umiarkowani, tworzący więka— na wczorajszy targ na narauie cy Lukasiewicz, członkowie wyaziam pp.
nowodu złych dróg wynosił zaledwo 400  korcy, gŁ  Naftali La; dau, Józef Olszewski i Sb 
pô ° , i ! : yi „ ^ r  i..,;nicv. Ceny od ostatniego mierowsk; jakoteż Dr Fedorowicz i p. Fi- x- v m Ogny mierowski, jakoteż Dr Fedorowicz i p. Fibich, je-1 żyto 

i goście i doradź „
Ponieważ uchwalenie i zaprowadzenie nowego

targ na Baranie cy Lukasiewicz, członkowie wydziału pp
korcy,1 - - -.......................... T- ------- : c
niego
wyjąt­

kiem owsa'' 'który* "pkco n o^cokol wiek wyżej. . P“ nieważ uchwalenie i zaprowadzenie nowego i zir.; oYei rzepakowy 82 501 rezultatem potężnych zapasów stronnictw niemiec
;nf, 2a pszenicę na 237 fontów od 5 o |podatku od nafty w kwocie co najmniej 6 złr. 5 0 1159 kilogram. 64 25 zlr., o_lej rzepakowy o^ju |re*u  ^  nannmłti nolskieffo ie

do
42

Stan. Zna-1od • złr. nlei^zeDako-1w^koTe polskiem, zadowolą się mniejśzemi ustęp-1Węg. półn.-wschodn.
t y t o— złr.; spirytus loco 5 > J ? _ • _  gtwami Byłoby to szczególnem zrządzeniem, coIObligacye indemn. galicyjs. — — Losyprem.
S .  - * i

 " . .. ^ "• a i a .  t  i •   .Unnm QO I vAnnltofom 1

— Akcye Banku Narodowego 
kredytowe 863'—  — Londyn 118 70. —
 •__. — Napoleony 9'41— . —  Lombar-

Losy 1864 roku — . — Akcye 
Ludwika — • .  — Akcye koiei. 

Lwowsko-Czerniowieckiej — '— • Akcye kolei
— . — Anglo-Bank — '— . 

galicyjs. — *— • — LosyprCm.

.— — Akcye kolei póln.-zach. austr. '
W^o'cdTw: pszenica I kich było zaprowadzenie napowrót polskiego ję: 16 #  Listy zast. hipoteczne • ar

• 1 - " 1 ' ' ------- ’--1" ~  ła' n’rK&M KnisKi Usposobienie giełdy: —  _________O 58PłaX n? ż y t o T n22ę7 funtów od 39 zip. do ^  i cła od zagranicznego destylatu w ilości 8 zlr. złr.; spirytus - - ^ ł r  -  tej części Polski
0 i (’.rminń in  209 funtów od 2< złp. do Ly złoeje je8t nicuniknionem, a to głównie z przy- (.łr., żyt° z^' ’ . v  n i o n i a d iwnei która Prusom przypadła w udziale. Libe-
1  K T A i  od 17 do 1 złp czyny, iż w zw.ązku z temi pozostaje uchwała in- r y f o s z ł r . ; «  J k n S  ich negocyjnej ndi-

250 funtów o a in eg o  c}aj mającego państwu przynieść 12 milio-1 pszenica złr- _____ j-------  ' I tvk; p0wiedzą, że Bismark nietylko poszedł do
100 kilo sbofc. wynoszą: Oanossy, ale c fo a l  się a t do pokoju zawartego 

« a . TT 1 ..A I T/vriimil ̂

30 złp., owies na 138 funtów 
fasolę od 60 do 66 złp., proso na
28 po 30 złp. mprnrzu

Na dzisiejszym targu zbożowym na , 1 .
wskutek przybycia więcej zagranicznych Kupt

nów złr. rocznego dochodu, postanowiono zbioro
wemi siłami bronić we Wiedniu sprawy przemysłu Koszta transportu za - - -  ---- -  y . -  | , T0runiu“
naftowego, i jeżeli nie uda się obniżyć podatku z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cut, z Krakowa w lorumu .

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

A n to n i  K tobu kov> »ki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a fe ó w  25 listopada.

Ruble papierowe rosjdskie % a 100 re..
Rubel srebrny obrączkowy •’  • • •
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w a ż n y ......................... ....
80- tr a n k ó w k a ........................................
Imperyał w a ż n y ...................................
Srebro austryackie za 100 złr. . . .  
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

la sty  zastawne i obligi,
Ssś pożyczka krajowa galicyjska. .
Oblieacye indemnizacyjne galicyjskie 
Ayt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

listy zast. Tow. kredyt, zieinsk.
6 *4 listy ,  banku hipot._ . 
ś<  listy dłużne palio zalrł. włość.
5j< listy zast. gal. ż a k i  kred. w o. za 100 złr 
5ii listy zast,. Danku tupot. gal. * pr«- h>» 

listy zast. .  a zwrotne za 40 lat 
5V. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwroi 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
(,yt listy zast. g. z. kr. z. w ^ r o w ie ,  zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
6-/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie  ̂ zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

•! 
.  *

5 S

7yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

?! 2%. 5 eI " .a

H
.2-5
&  om ̂
« 3u s> O-Brui;

“za 2oTat" banknot/za 100 złr. w. a.

W  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
„ L w o w s k o -C z e rn io w ie c k ie j  „ 200

.  banku hipot. we Lwowie » ^00
n banku gal. dla h. i prz. w Kruki „ 200

Losy krajowe.
Losy miaBta Krakowa . . .
Losy miasta Stanisławowa

płacą żądaj

124 -  
1 60 

57 60 
5 56 
9 34 
9 62 

100 — 
99 60

126 -  
1 70 

58 60 
5 65 
9 44 
9 72 

100 -

101 -
100 50 
96 25

100 25
101 25 
101"—
93 —

102 — 
99 —

103 -  
101 75 

97 50
101 75
102 50
103 -  
94 25

103 50 
100 50

98 — 100 —

100 — 102 —

100 - 103 —

103 — 
96 60*  
83 50 g

106 — 
98 — g  
85 — g

304 — 
178 -  
303 —

316 — 
179 — 
313 —

21 25 
25 -

22 50 
26 60

I płacą żądają

77 201 77 35 
78 20 
93 90 

123 25
133 30
134 -  
175 50 
174

W ie d e ń  24 Listopada 
Obligi długu państwa.

4‘/s% Renta papierowa . . . .
4V,v» n srebrna . . . . . . I 78 00
4*/» „ z ł o t a ...............................  93 75
41/,'/. Losy z roku 1854 po 250 złr. 122 7
4 •/. ,  B 1860 „ 500 ,  132 80
4'/, ,  „ 1860 „ 100 „ 133 75

„ 1864 „ 100 „ 175 -
„ 1864 ,  50 ,  173 25

Losy Como-Renten . . . .  30 —
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ............................. 10 7, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie....................  * „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . .  „
V^yiszo-austryackie . • „ „
Szląshi0 . .........................  " »
Styryjskie • • • • • ;  »
Siedmiogrodzkie . . .  U .
Wegierskie • • • • • » »
Wolier, z klauz. 1867 . # n t n
5-i oblig- poż- kolei węperskiej . .
6-/ Renta węgierska ^  óstbahn)'.
47, i- n ” ,

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
B o S e n -C re d it w ę g ie r s k i e .  . 140 „

„ a u s try a c k ie  . 8 0  „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

,  w ę g ie rsk ie  - 2 0 0  .
Dopositen-Bank . • ■ • ' *
Escompt, Gesell. niż. austr. . ooo „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 B
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) bou .
Unionbank..............................j^O „
Verkebrsbank ogólny . • • «
Wied. Bankverein . . . .  loó r>

Akcye kolei.
Albrochta....................... 200 złr. boztś
AlfOld-Fiume, , , . 200 „ 5j<

105 2 i 
100 -  

100 80
104
105
103 -  
108 —
104 -
98 76
99 40 
98 60

133 50 
119 55 
97 -

152 75

279 60 
360 25 
358 50 
281 — 
890 -

101 -  

101 30 
104 40 
106 —

104 75 
99 

100 —  

99 -  
134 -  
119 70 
97 25

153 -

280 -  
360 50 
359 
283

9
1141 50 
153 25 
1138 60

174 75

841 
141 75 
153 — 
138 80

175 25|

525 złr- 5 /  
210 , *
200 . e
200 .  n

1050 „ a
200 „ .
2 1 0  „  a

200 a a
200 „  a

200 „ *
2 0 0  „  »

2 0 0  „  ,

2 0 0  „  .

2 0 0  „  »

2 0 0  .  ił

200 „ .
200 „ .
200 „ „
200 . .

Donan - Dampfsoh. - Ges.
Elżbiety . . . • • •
Linz-Budweis . . . •
Salzbnrg-Tyrol . • •
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • •

„ Lit. B.
R udolfa....................
Siedmiogrodzka I • • 
Staata-Eisenb.-Gesell. •
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisaóska) •
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . • ■
B Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6s< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6V. Boden Credit allg. złotem płatne
5V .  .  r W er' 33 łat
6*/. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne ^  lat
67. Towarzystwa kredyt. „ db lat 
j A ,  B złote 36 lat
4% feal. Tow. kred. ziemsk. . . . .  
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
g.y „ nowe 37 lat
67. ” Bank. Hipot lwów.................
67 „ Włość. n ; • ; •
5'/, Bank austr. węg. (National) wal a 
57 Szlasko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
57 7  Yfctr ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 '/’ */. r Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..................... ^ 0  zlr. 57,
AlfOld-Fiume • - z. ’ ™  ” *.  Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 V,
Elżbiety ......................Wg - 4 /*7.

Em. 1862 . . 300 ,  B B

pło°»
567 -  
217 25 
193 -  
186 25 
2395 

|194 -  
W>4 -  
147 50 
178 75 
‘229 — 
249 — 
168 50 
167 75 
320 25
146 50147 -  
249 50 250 -

żądają
569 -  
217 75 
194 -  
186 75 
2400 

194 50 
304 50 
148 25 
179 25 
229 50 
249 50 
169 -  
168 25 
320 76

167 -
167 75 
170 75

167 50
168 25 
171 50

118 60 
100 20

101 50 
99 — 
96 40 

100 50
100 50 
,102 -

102  —  

,100 25
101 —  

98
101 65

119 -
100 60 
104 50 
106 50 
102

97 -  
101 -  

101 -  

102 2,

100 40 
102 -  

99 -  
102 65

94 50 
94 80 
92 75

98 —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*  
Em. 1870. . • 200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ »
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 * *

Epuries. Tam. węg. część 300 „ •
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 /,7» 

„ .  wal. austr. . . . »
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 
„ poż. 14 milion. 1872 . »t
I poż. 1876 r. . . 100  złr. 6*

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 ,, *
„ Em. 1873 . 200 „ *

Gai.-Karol.-Lnd. 1 Em.. 300 * «
H „ 1867 300 * B

l  m ,  1871 300 a ,
Koszycko-Oderb. . • • 200 
Lwow. Czer. I Em. 1865 300 

n  .  1867 300
m  m 1868 300 

” IV " 1872 300
Nordwestb. austr. . • • 200 

„ Lit. B. . 200 
'  ” Em. 1874 200

Rudolfa . . . • - •
Em. 1869 . . • 300 

 ̂ Em. 1872 . . • 300 
Salzkam- gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej 1 • • 200
Staatseisenbahn . . •
Siidbahn (Lombardy). . 500

102 75 
100 -

101 -

104 60 
101 -  

106 25
105 80 
104 60 
101 75 
101 50
99 50

•
:4V£

%
102 90
100 50

101 25

105 -
101 75
106 75 
106 30 
105 -
102 
102 10
99 70

L  3 /  
fr. 3*

95 — 
95 30 
93 -

98 25
97 50 98

200 złr. 5tŁ
Theissb.-Gesell.”. • • • » »
W ę g . g a l  Ł u p k o w y .  200 .  ,

" Nordost . . . .  300 „ „
B złotem . . 200 „ „

Westbahn . . . .  200 n n
" ,  Em. 1874 200 ,  .

Losy.
g /  Donau Reguł.................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

r Węgierskie . . v 100
3^ r Tureckie . , . fr. 400
Kredytowe ..........................   złr. 100

95 25 
94 25
99 75 
94 80np, _

102 25 
101 -  

121 50 
98 20 
97 80 
97 50 

114 50
92 

175 75 
130 75 
116 50 
101 50
93 25
91 70
92 -  

111 50
94 50 
92 60

95 50
94 60

100 26
95 -  
95 25

102 75 
101 50

Clary . • • • • .  • •
4•/, Donau-Dampfsch. .
Inszpruku.........................
K eglew iohs....................
Krakowskie . . • • •
Ofner (miasta Budy). .
P a l f y ..............................
R u d o lfa .........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie.....................
St. Genois . _ • • ■ •
Stanisławowskie . . •
47,7. Try estońskie . .
4°/, » * ‘
W aldsteina...................
WindischgrStza. . . .

Waluty.

złr. 42
105
20
107,
20
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21

* 21

112 50

21 50

98 60 
98 10 
97 90 

115
92 25 

176 751 
131 50 
117 50 
102 —1

93 75 
92 10
92 25 

112 25
95 -
93 25.

Dukaty w ażn e..............................
20 fra n k ó w k i..............................
Imperyały rosyjskie....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

116 -  
132 25

■ m ó w  24 Listopada.]
Akcye Banku hip. gal. 200 zfr^ • • 
5•/. Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4®/; * » » " 37-letnie!

* ” * Banku hip gal. . .
® /• » " włość, galic. .
57  Obligi indemn. gal. 57. podat. .
6% - pożyczki krajowej . . .

5 bO 
9 41 
9 69 

11 85 
10 77 
58 25 

125 25

żądają
40 -  

113 —
24 50 
17 60 
22 —

40 25 
38 25 
20 —  

52 50 
23 -  
49 25
25 80 

129 -
66 50 
81 26
41 50

5 62
9 42 
9 71 

11 90
10 79 
58 30 

125 75

306 — 
100 50 
96 70

100 50
101 60 
100 —
100 70
101 —

310 — 
101 50 

97 70
101 50
102 60 
102 — 
101 70 
103 —

116 50, 
132 75

125 30|12i £0 
24 — 24 50 

179 50,180 —!

W a r a i a w a  22 listopada 
47, Listy zastawne H seryi

67, • "

‘ rub.lkop. rub.lkop.

kupon 
nowe 1869 r. . 

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . . .  

1 kupon

97 40

91 50 
209 — 

84 70 
191-(



C Z A S  z  Soboty 26 L i s t o p a d a  1 8 8 1 ,

N A K Ł A D E M

księgarni katolickiej Dra W ładys ława  Miłkowskiego w Krakowie
już w jsztdł

l i  «i 1 v i i  i l  a  i* 5B K u f  o  l i c  l i  i
KRAKOWSKI

n a  r a k  P a ń s k i  1 8 § 3
ozdobiony r y c i n a  K o l o r o w a n a  przedstawiającą św. Anioł t Stróża, drzewory­
tami, z papierem pargaminowym do pisania na nim krodą, a w dodatku jako p r e ­
m i e  b e z p ł a t n ą  pięknym kalendarzem biórkowym. (3023-3-8)

Cena egzemplarza 5 0  centów.
Na przesyłkę jednego lub dwóch egzemplarzy dopłacać trzeba 20 centów; 

przesyłka 24 egzemplarzy kosztuje tylko 36 centów,

f
(3086-3-3)

W robotę d. 26 listopada b. r. 
o godz. lOej zrana 

odbędzie się

na Skałce to g rM e  zasłużonych

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
za duszę ś. p.

Lucjata Siemle&skiego
jako w rocznicę śmierci,

na k tó re  żona i dzieci łaskaw ych  pobo­
żnych zapraszają.

OBRAZKI
r

Świętych.
Zam ówienia na  prow incyę uskutecz. odw rot. pocztą

O
w 7? g
e -?  ‘Ł  .
8 S  S |  
i a | l
a  S a  

-i s i s
a *

* u

P o d z i ę k o w a n i e
Wielmożnemu Drowi H. Balickiemu.

P rz e d  trzem a m iesiącam i zachorow ał syn mój 
n iebezp ieczn ie  na  dyfteritis , tak  dalece, iż s tra ­
ciłem ju ż  zupełną n ad z :e ję uratow ania go od n ie ­
chybnej śmierci. Zawezwałem W ielm ożnego D ra 
II. B alickiego, kt(’,ry  z całem zaparciem  się s ie ­
b ie p rzepędził dzień  i noc praw ie p rzy  łożu cho­
rego, przynosząc ze sobą zaw sze w szystk ie  p o ­
trzebne lekarstw a, bandurze itp , w idząc jed n ak , 
że żadne środki lecznicze nic n ie  pom agąja, p rzed ­
sięw ziął bardzo  tru d n ą  o p eracyę, p rzecinał bo ­
wiem aż trz y  razy  szy ję  i p rzyprow adził o s ta te ­
cznie syna  m ego do zupełnego zdrow ia. Żonę 
zaś m oją, k tó ra  od d łuższego  czasu by ła  bardzo  
c ierp iąca  na próchnienia kości w palcu, a k tó rej 
ż a d e n 'z  lek a rzy  przezem nie w ezw anych nic nie 
pom ógł, w yleczył Dr. B alicki sku teczną  operacyą 
zupełn ie, riie zm ieniając jed n a k  wyjęciem  kości 
form y palca. »

Podziw ienia godna zdolność, nadzw yczajna p il­
ność  i zręczność D ra  B alick iego , jakoteż  niepra- 
k tykow ana  ofiarność z Je g o  stro n y , zm uszają 
m nie do dozgonnej w dzięczności ku  Niemu i do 
podania cierpiącej ludzkości p rzezacnego nazw i­
ska Jeg o , a to  tern bardziej, że g d y  po szczęśli­
wej kuraoyi zapytałem  ja k ie  jes tem  w inien hon o ­
rarium  za Jeg o  nadzw yczajne tru d y  i kosz ta  na 
lek arstw a?  odpow iedział mi na to : N I C  A N I  
C E N T A !  (3160)

K raków , dnia 21 lis topada 1881 r.
f . i i . ta w  fśo lillifrg . 

c. k. woźny poczt.

D n ia  O grudnia
0 godzinie lOtej przedpołudniem odbędzie 
się w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
l i e y t a e y a  m łym parowego i wodnego 
w Krak wie wraz z placem d ń należącym
1 domem mieszkalnym. Cena wywołania 
55,000 złr. Młyn zostanie sfrzedanv także 
niżej ceny szacunkowej. Wadyum 5°/„ ceny 
wywołania. S ła wody młyna 25 koni, siła 
p a r y  80 ken;. Doskonałe urządzenie techni­
czne. Około 40000 złr. może pozostać przy 
hipotece. (3172-1-3'

2 dwu-roczne buhajki,
2 cielne jałówki i 2 krowy,

ta*dzo dobrego chowu są zaraz do sprzeda­
nia w Krasnom pod Rzeszowem. Adres: ,1. 
II . poste restante K r a s n e .  (3168'

LEŚNICZEGO
uzdolnionego do prowadzenia syste­
matycznego gospodarstwa lasowego,
p o sz u k u je  zarzart d ó b r  w  
J o d ło  w n ik u  p. S k r z y d łu * .
Zwracający na to uwagę, zechcą się. 
zgłosić w listach frankowanych pod 
adresem: T . R . p o s te  r e s t a n ­
te  S k r z y  d l  n a  i z podaniem 
warunków przesłać w odpisie dowo­
dy uzdolnienia. (3167-1-3)

NAUCZYCIELKA
egzam inow ana m ająca ju ż  k ilk u le tn ią  p rak ty k ę , 
b iegła w m uzyce i w języ k ach  francuskim , n ie ; 
m ieckim  i angielsk im , poszukuje  odpow iedniej 
posady. $034-3-3)

R. M. Koczorowski w Poznaniu,
kantor rekomendacyjny.

DWIE PANIENKI
od 7 —13 lat, znajdą pomieszczenie u byłej 
właścicielki pensjonatu. W domu ję .yk pol­
ski, francuski i niemiecki, fortepian, rysunki, 
roboty kob e.e. Za ro lzicielską opie • ę rę zv 
się. Bliż-z i objaśnienie pod liter. J. K. A. Z. 
poste restante Kraków. (3112 3-3)

B aw ełn y
do robót szydełkowych i drutowych w róż­

nych gruboś.iach
najtaniej w handlu

F. B r u  B a k  w Krakowie,
oraz

■ l i c i  < l o  m a s z y n
szpólki po 360 łokci na 7, 8 i 10 cnt., 
w tuzinie ta ric j, gatunek trwały i bardzo 
równy. (2926-4-)

TA1AR INDIEN
G R I L L O N

OWOC ROZWALNIAJACY, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw ZATWARDZENIU

H em oro idom , u d e rzen io m  do g łow y, e tc . 
N a jp rz y je m n ie js z y  ś r o d e k  d la  d z ie c i .  

Skład u K rakowik : w  A plekach  p p . Trau* 
czyńskiego i M edyka, 

w  P a r y ż u  : C Ul l . l . OŃ,  Aptekarz,
27, p rzy  ulicy R am buteau, 27

(1918 51-)

O g r o m n e  s t r a t y ,  któ rych  doznała w ielka 
londyńska fabryka m ebli żelaznych H o d d e n i -  
g d e  H r o t h e r s  a n d  przy ostatniem
bankructw ie banku glasgow skiego, zachw iały n ią  
do tego  s to p n ia , że postanow iła  zam knąć sw ą 
fabrykę i zupełnie w ysprzedać za czw artą  ozęść 
ceny fabrycznej w ielkie m nóstwo doskonałych 
na w szystU ch wystawach złotem i m eda'am i od­
znaczonych mebli żelaznych. Polecam  więc przez 
pow yższy dom  u mnie w kom isie zostaw ione ba r­
dzo piękne

D w ó c h  ś l u s a r z y  
i jeden blacharz

znajdzie natychmiast stałe zatrudnie­
nie w warsztatach naprawy w S i e r- 

obok Trzebini. (3084-3 -3s z y

Doniesienie dla pań !
D la w ygody Szanow nych pań urządziłem  w 

f r a i t z e .  F ischm ark tgasse  13 neu, d la A ustry i- 
W ęg ier sk ład  m ojej fabryki

czystowełnianych kaszmirów
i dostarczam  je  j a k  dotychczas w ulubionym  ko 
lo rze  c a a r i i y m  a teraz  także  w e  w s * e l U i c l i  
m o d n y c h  k o l o r a c h  po cenach fabrycznych 
w każdej d o w o l n e j  I l o ś c i  n a  m e t r y .

Moim szanow nym  kupującym  oszczędzam  przez 
to znakom ite u rządzen ie  często niem iłe i k ło p o ­
t/iwo oclenie i  spodziew am  się przez to  uzyskać 
licz ia klientelę. W zory  na żąda‘nie opłatn ie. A dres 
d la A u s t r y i - W ęgier: (3140-3-5)

Hi. S t c i l l l i a r d ,  fabryka towarów 
wełnianych w P l ’d f l / t * .

(łóżka są  m niej więcej podobne do tego  rysunku) 
łóżka żelazne 4000' sz tuk , d la dorosłych (wspa­
niała robo ta  i oz loba każdego m ieszkania i p o ­
ko ju  b  jeczn ie  tan io  za bezcen ty lk o  po  8 złr. 
(daw niejsza cena 32 złr. 50 c.) Zam ówienia w y­
konywam  tak że  częściowo o ile zapas starczy  
zawsze w dobrych sztukach  zaraz za poprzedniem  
przysłaniem  pieniędzy.

F .  I S i i t f s i i i . r i *
skład machin w Wiedniu, 

III. Krieglergasse.
Szczególniej na je s ie ń  i zimę są  łóżka  żelazne 

lepsze od drew nianych, gdyż w nich n iegnieżdzi 
sie robactw o. (3125-3-4)

Już wyszedł powszechnie znany

Józefa Czecha Kalendarz Irahowshi
na rok 1882.

(Rok  w y d a w n i c t w a  p i ę ć d z i e s i ą t y  p i e r wszy ) .  (294.51)
C e n a  5 0  c e n t ó w .

Do nabycia we wszystkich Księgarniach. —  Główny skład w Drukarni „CZASU" w Krakowie.
K Śr* Zamawiający Kalendarz jeden, czy więcej egzemplarzy wprost w Drukarni

o tr / .y n iu ja  ta k o w y  fr a n c o .
,CZASU"

Już dnia
1 2 g o  grudnia

d r u g ie  c i ą g n i e n i e
'&% książęcych

Serbskich losów.
W  pierw szem  ciągnieniu odbytem  dnia 
12 listopada p a d ł y  g ł ó w n e  w y ­
g r a n e  1 0 0 .0 0 0 . 10,000 i 4000 fran ­
ków  w złocie na losy  sprzedane  przez 
nasz k an to r w ym iany i zosta ły  przez 
nas z a ra i eskontow ane. [3070 3-9J 

N ajbliższe ciągnienia 
już dnia 14go stycznia 

i 14go marca.

3% KSIĄŻĘCE

S B I I S K I B Ł O S I
z ro k u  1881 po ICO franków  w złocie.

Stocznie pięć ciągnień
14 styczn ia, 14 m arca , 14 czerw ca, 14 sierpnia i 14 listopada.

Każdorazowa główna wygrana
franków 1 0 0 , 0 0 0  w złocie,

najm niejsza  w ygrana 100 franków  w złocie. W ygrane p ła tn e  są  w W iedniu , B udapeszcie, w głów nych 
m iastach na  p row incyi, w B iałogrodzie serb. i praw ie  we w szystk ich  stolica h w E uropie  l i c z  ż a ­

d n e g o  p o t r a c e n i a .  Za punktualną w yp ła tę  ręczy książęcy serbsk i rząd.
Ł o s  p r z y n o s i  3 %  o d s e t e k  w  z l o c i e .

O ryginalne losy za gotów kę po 46 złr. w raz  z 50 ct. za odse tk i kuponu.
B cć?* Kwity częściowe

płatne  w  14 sp ła tach  m iesięcznych ty lk o  po  3 złr. i re sz tu jącą  sp ła tą  4 złr. w. a. K u pu jący  nabyw a
już p r z e z  z a d a t e k  t y l k o  ił / . I r .  

natychm iast j e d y n e  i n i e p o d z i e l n e  praw o do gry .

W EC H SL ER G ESC H A FT  D E R  A D M IN ISTR A TIO N  D E S
w u j * ,  M r n c  u r “  '

H o l l z e i l e  l i r .  l O  a n d  *•**• »  u  W o l l z e i l e  S ir .  l O  u n d  C l .

A l b u m  m e b l o w e
niezbędna książka  do p rzepa t rzenia  dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z celnikiem  
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (2597-4G-)

J .  <*. A  l i .  F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91.

Tam żo bardzo  obfity w ybór trw ałych, tanich, gustow nych  m ebli.

M ATTO\IEGO

G I E S S H U I B L K R
aajczystBzy alkaliczny i z c z a w l h .  — najlepszy na^ój stołowy i orzeźwiający, — 
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. —

Pastilles digestives et pectorales.
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiarniach 

restauracjach. (1842-40-63)
HENRYK JHATTONI w KARLSBADZIE.

Dra Fr. L cnglcla

B alsam  brzozowy.
Ja ż  sam sok  roślinny p ły n ący  z b rzozy, jeże li p rzeb ijam y pień, zna­

nym  je s t  od n iepam iętnych czasów, ja k o  na jlep szy  środek  u p ięk sza jący ; 
jeże li je d n a k  sok  ten  wećlle p rzepisu  w ynalazcy przy rządzonym  zostanie w 
drodze chem icznej na  balsam , w tedy  nab iera  praw ie cudow nego sku tku .

Jeżeli posm arujem y w ieczorem  tw arz lub inne części’ciała tym  so­
kiem , to  Już  n a  d rugi dr,leń o d p ad a  p ra w ie  n ieznaczn ie  

łu p ie ż  ze skory, k tó ra  przez to  s ta je  się k ie ln tk a  i d e liU atna .
B alsam  ten  w ygładza pozostałe  na tw arzy  zm arszczki i b lizny  z ospy  i nadaje  jej m ło ­

docianą b a rw ę; cerze przyw raca białość, d e lika tność  i św ieżość, usuw a w bardzo k ró tk im  
czasie piegi, plam y w ątrobiane, czerw oność nosa, p ryszczki i w szelkie inno nieczystości cery. 
Cena sto ika  z opisem  użycia 1 zlr. 50 cnt. (2613-44 )

Do nabycia we L w o w i e  u K y g m .  H u c k e r a  przy  ulicy K r a k o w s k j ę j .

S A I N T - R A P H A E L ®
- 7 r/y ';.7, ;<■ ńu.jy i Ń Y  P   , ■■■; .

-■/ -‘' . v

mmm f i r n o m
IBS

jo o fo  MĄCZKA RYŻOW A specyalnie 
przygotow ana z B izm utom , 

d latego to  dział-i s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

M ostreeiei§a przystaje dsdała
nadaje eerae

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka lego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje s iew  Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i R edyka; 
w cukierni P . Heinricha, etc.

K x p o r t a c j a  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
(3049-33-)

U T O U L H t
m

P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA U IJC Y  D E LA  PAEK, 9.

W K  r a  k  o w i o it pp. J .  T rauc iyńsk iogo , W. 
R edyka, L eona F e in tueha  i W . Fenza, — w C zer 
liow oseh w apteoe p. ttoliobow skiego, _  i w  pier- 
'vsiyoh B kładaoh perfum  i wytw orów  toaletow ych 
Ae Lwowie w apt. K rzyżanow skiego. (1919 16 )

XussbaVinima WINA LEKARSKIE.
O s t r z e ż e n i e :  Ponieważ kilkakrotnie próbowano zastąpić mój wyrób ince- 

mi zupełn e nieskuteczne mi, a nawet często szkodliwemi mieszaninami, przeto 
zwracam uwagę Szan. Kupujących, aby żądali wyraźnie „J. N tisxbaum era  
wino c/iinowo zełazisfe i  ch inowo-m alagoweP

Chinowo-żelaziste wino malagowe
jest jedynym pewnym i bezpiecznym środkiem bez psucia zębów do wi/fwa-  
r z a n ia  k rw i  i oczyszczen ia  krw i,  do najszybszego usunięcia b łędn icy ,  
niedokrew ności,  chorób żo łądka , m ig re n y ,  gośćca  i ren  m a ły  zmóic, 

zołzów , chorób kr tan i,  g a r d ła  i płuc.
F l i i n o w e  w i n o  m a l a g o w e

doskonały środek wzmacniający dla słabowitych dzieci i  kobie t po przejściu 
ciężkich chorób, szczególniej w połogu.

Ś w i a d e c t w a :  W  licznych w ypadkach  angielskiej choroby, zołzów, niedokrew ności 
itd . zastosowałem  r l i l n o n o - ż e l a i i ł t e  w i n o - m a l a g o w e  ap tekarza  .8 . V i i . s h a u m e -  
r a s  skutek  by ł n a d e r  U o r a y s t n y m ,  m ogę więc to wino_ dla jeg o  l e k k i e g o  t r a w i e ­
n i a .  s m a k u  i w y b o r n e g o  s k u t k u  jak ń a jlep ie j polecić.

W iedeń, w grudniu  1880. D r .  F i i r t l l ,
c. k . docent nniw ers., przełóż, oddziału  ogól. politech.

Pośw iadczam , że w c l i i n o u o - ż e l a z i s t e m  w i n i e  m a l a g o w e m  ap tekarza  J .  
H i u s s b a u n i c r a  w  C ł e l o w c u  znalazłem  w y b o r n y  l e k k o  s t r a w n y  ś r o d e k ,  dlatego 
m ogę go b a r d z o  polecić.

L inz n. D. 1880. Pr. Dr. »J. B .  T h a l c r  wł. r.
P odpisany  pośw iadcza z przyjem nością, że chinow o-żel w iste wino-ehinow e ap tek arza  

j .  \ u s s h A i i i n e r u  je s t  wyrobem  d o s k o n a ł e j  d o b r o c i  i s k u t e c z n o ś c i  a w sw ojej 
w łasności dzia łając  p o b u d z a j ą c o  na t r w o r z e n i e  s i ę  k r w i  i t r a w i e n i e ,  przew yż­
sza w s z e l k i e  inne w yroby żelaziste.

L inz n. D. D r .  Ł .  U i i i t r r a i f z .
P roszę  mi przysłać odw rotnie 10 flaszek Pańskiego chinowo żelazistego w ina m alago- 

wego, k tó ry  żonę m oją cierp iącą oddaw na na żołądek, o d  ś m i e r c i  u r a t o w a ł .
W iedeń, 18 październ ika  1880. Dr. I | f .  W e i s s

S lt la d  r o z s y łk o w y : J .  N u ssb a u m e r, a p te k a rz  w  C’e lo w cu  (K la g e iifn rt;);
W k ł a d y :  w K R A K O W IE E. S tockm ar, a p t., w e L W O W IE  C. M ikolasch »p|-> 

CZERNIOW CAOH J . Uolichow ski, ap t., w KOŁOMYI E. S tentzl, ap t., w  TARNOPOLU 
Jam rogiew icz apt. (J801-6- _

l l n e l i l i a l t c ki*
zaraz: m k o r e w p o i i t l e i i t  (chrześrianin) 
z do.-k nałemi poiectu am’, znajd ie natych­
miast posadę we większym browarze. Ten 
że władać musi dokładnie jęzjkom  p» lskim 
i niem eckim, a tacy, któizy już byli czyr - 
nymi w browarach, otrzyaają perwsztń 
stwo. Chcący otrzymać to m itjsce, mają 
podać rdpis świadectw i ofsrty pod liter. 
N. 5 9 i l  do biura ogbsziń p. 1 Rudolf 
Mosse w W i e d n i u ,  (3067-3-3)

Wysyłam franco n e t t o :
K a s z t a n y  4 8/)0 kilo duże i średnie od 
złr. 1 70 do 2. P o w i d ł a  4,2/1(l k*; śte lnie 
i doskonałe od złr. 1 70 do 2. M iw K i  
s u s z o n e  48/,0 ko wyborne <d złr. 2 ’*0 
d i  230 . O p z e e l iy  4 8/ )fl ko w łosk ie  cd 
złr. 1‘80 do 2-10, laskowe duże złr. 2 90. 
K a r a  f i o ł y  2 do 4 Sk =  4 ko od z r. 
1 60 do ł ’80. M i g d a ł y  4 7 i0 bo słodk e 
dużt zlr. 6 20. D a K f y l e  4 ko &lek ar- 
dryjskie złr. 3 80. S ł o n i n ę  4% kó wę- 
dzoDą, słon.oną la  złr. 4 20. S z m a l e c  
4a/10 ko świeży la  złr. 3-90 R o d  t y n k i  
48/t() ko żółte bez pestek złr. 3 70 1 ko f i g  
wiankowych 32 c., sułtaóskick 74 c. M a p .  
m u l a d a  morelowa 3V2 ko z opakow a­
niem franco złr. 6 ’5 0 ,1 konieftatik. zlr. 1 80. 
Nieodpowiednie towary przyjmuję nipo »rót. 
Cennik na żądanie wysyłam. (3025 5-10)

T omasz  Gurowicz,  Budapeszt .

Pierniki salonowe!
w paczkach po 40 c. i po 30 c. — Placek 
królewski przekładany 1 złr. 50 c. — Paczka 
przekładanych pierników konfiturą za 50 
c. — Całusków 30 za 25 c. — Grymasi- 
ków 30 za 20 c. (3108 3 )

W FABRYCE PIERNIKÓW  
istniejącej cd 25 latK .  f i o l e e k i e ^ o

w K R A K O W IE  przy  ulicy Brackiej 
pod Nr. 158.

Dwie młode panny Niemki
poszukują miejsca, jedna jako bona, 
druga jako panna pokojowa.

Adres: Hoffmann, Ratibor, Pr. Schlesien 
Doktordamm Nr. I. (3124-2-2)

POD KORZYSTNEMU WARUNKAMI 
J E S T  DO NABYCIA

fast s u  l e i  B i o i a% e i i iB y \
w in i galanteryjny,

d y s t ry b u c ja  i r e s ta u r a c ja  obok  
z a ja z d u  w  S ło m n ik ach

w Król. Pol. 2 mile za Michałowicami.
Bliższa wiadomość w handlu Ada­

ma Krywulta  w Krakowie. (3101-2 3)

„Przyjaciel chorycli.“
W w ydanem  pod tym  tytułom  przez R i ­

c h t e r a  k s i ę g a r n i ę  n a k ł a d o w ą  w L i ­
p s  k u d z i e ł k  u z n a j d z i e  n i e t y ł k  o 
c h o r y  p e w n e  w s k a z ó w k i  d o  s k u t e ­
c z n e g o  l e c z e n i a  s w e g o  c i e r p i e n i a ,  
lecz i z d r o w e m u  podane są  oparte  na 
dośw iadczeniu rady, ja k  zapobiegać choro­
bie i j a k  ją  w pierw szym  zaw iązku zw al­
czać. B roszurkę tę  rozsy ła  ces. król. uni­
w ersy tecka księgarn ia  w W iedniu „ l i a r l  
b u r b c l i c l i . 84. l i .  T n i v e n i t t i b -  
R l u c l i l i n i i d l i i n g ,  ł l  i o n  I . .
[ t l a t z  I r .  4*“  b e z p ł a t n i e  i f r a n c o ,  
zam aw iający nieponosi p rzeto  żadnych ko- 
s ń ó w  j a k  t j l k o  2 cnt, na ka rtę  ko respon­
dencyjną. (2674-4-12)

U .  D G B U R T I I
c. k. nadworny m aszynista  

w  W  i c d n i i i ,  V I I . ,  l A a i s e r s f r .  7 1 ,

poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych barwach 

en ialiow m ne i ozdob ione

pilice regulacyjne
<lo napełniania  

i przewietrzania ’
b vrdzo gustownie wykonane, po 
tanich cenach, jako najnowszy
własny wynalazek oraz własny 

w j rób.
Zamówienia na prowincyę u kutecznkhe 

będą punktualnie za zaliczką. B liższe  szcze­
góły w iliustrowanym cenniku. (2930 7-)

Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa p i e r s i o w e  cukierki słodowe 
są w niebieskim papierze opakowane. Niżej 2 złr. nic się nie posyła.

Utrwalenie siły żywotnej 
i zachowanie zdrowia

pr/.o/. pożyw cie środki I<*o/.nIt*/c , , a  **offa piwo /.dro­
wi a z wyciągu słodowego i U °  '* **Odowa c/.okoladę

z d r o w i a , 11

I

Wyleczenie kaszlą cierpień 
żołądka, piersi i pluć.

Urzędowe doniesienie wyleczenia z Zagrzebia
iw w n  o/nOula \ Tr 23 W ' II O Zailważanni działalnościc. k. garnizonow ego szpitala  Nr. 23 zauważanej działalności leczniczej

cniające, szczególniej zaś polecić "drażnień’, '*Ĥ °  <,oskona,e zastąpienie kaw y w wy
padkach , gdzie ona z pow odu / ‘b Ł flDnowiła dla 0k ’J 1 ■i , niebyła p rzep isaną lub została  w strzy- 

°.JC;zielonych n ią chorych i p rzychodzących

4]

m ana. Prócz teg o  czokolada ta co 8j„ . iii,  m m j i u  ,
do zdrow ia bardzo u lubione śniaa > . niniejszenl w edle zauw ażania potw ierdza.

Zagrzeb, 23 listopada 1Sl  k A z  szpitala r» [3136-1-
N aczelnJ ,e ‘ rz e i!,v ! . *̂r - Isch itz , starszy  lekarz  sztabow y.D r . K aiser,R a c z m y  1(ikarz M U b o w y  . odJd z ia lo w y ,

D o  C. k. nadw ornego d o s ta w c y  P/1"'! H o lT a .  król. radcy  kom isyjnego, posiadacza
z ło tego  krzyża z. h roną, kaw alera znacznych orderów ,

" y i i U a z c y
i jedynego f a b r y k a n t a  w ’iedn'iu0' ^ '  8,°4owego, nadwornego dostawcy prawie wszyst 
k i c h  k s i ą ż ą t  w Europie- ”  f  bp ’ '^Oryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2 :  kantor 

i skład laoryczny; Gpabe[1| BpaUnerstPasse Nr. 8
'yka: Grabenhof, Braunerstrąsse Nr. 2; kantor 
raben, Braunerstrasse Nr. 8.

D«nie^*ellie ''Tleczcnia «  Wiednia.
t>. ie! Od pieoi i zen? or  ̂ P0(  ̂ w ie (^n je.irL Schonbrunnerstr. 32. 

S zan o w n y  m oiei v °ierPi? na trudności w oddychaniu, bóle piersiow eftzanowu.y * - m oiei p L .  Y ’ UH liuuuuoui uuuj uuaui u,  unio piuraiuwe
i zaflegmienie* * 0 ^ utk u  ch ! ^  nżyw ałera w szelkich m ożebnych środków , ale  n ie ­
s te ty  bez żadnego.® u a8zei .0r° ”y m ojej n ie n ieu lż^ ło , pozostały  bowiem we dnie* • . |Hj i Ll/l.crln ._.i : . i.....>, z * i • ___  j  : .s ie iy  vvb  k asze l, oiiio.]  ̂ A 1 J V • J .i w nocy jednosw i J®jz| n VJ§ęie. uderzenia  krwi do głow y i niem ogłem  ani we d n o
ani w nocy j®dn ! U , n a  nii kSi 0Jn' e 8UH®- m n ie ’ «birca Tó-letniego, do tego stopnia  
osłabiło , że nlCP hv łv  t ik  t * k roków  z rob ić , gdyż  do tego  byłem  zanadto  s ła ­
bym : piersi *a ^e, że krew ni moi stracili zupełn ie nadzieję, abym  wy-

Y ’ ■' ’ wazecb™Ogący n a tc h n ą  m nie , abym  się chw ycił Hoffa w yrobów  słodo-zdrow iab Bóg„bywanie
w ych ; p rz®z mv ł . ■ zog °  piw» zdrow ia i cukierków , przyszedłem  tak  dalece do
s i ł  żo każdy • ’ ory  mnie daw niej w idział, dziw i się, iż teraz  tak dobrze i zdro-
wo w yg,(i . ór> i, Zawdzięczeaia ty lk o  Bogu i Iloffa w yrobom  słodow ym  Proszę
o przyślą"!)' gokit|1 l 'lwa słodowego, 5 kilo czokolady słodow ej i 10 w oreczków  cu-

. l » n  . I r t n c r .

W szcik

em i w dzięcznością

a § t r x e K c n i f L
*8 w yroby słodow e m ają na e tyk ie tachdo łączony  znak  ochronny 

i popiersio

‘i*7cług1itW'a

I
C zcionkam i D ru k a m i „C zasu " .

wynalazcy i pierwszego fabrykanta
H u f l ’a ,  w owalnym  kształcie, pod spodem  cały  podpis Johann  Hoff). 

Gdzie niem a tego  znaku prawdziwości, należy oddać w yrób ja k o  fałszowany.
Hlor ant io ^ .T  GŁÓW NE: w M r a h o w l c  J . T rauczyńsk i ap t., A. S iedlecki apt., E. Ra- 
nrłem  na ir . b3’k apt., E. S tockm ar ap t., K. AViszniewski apt. i ap tek a  „pod złotym  
a ln a h  V f ’ « Z l m * e r z u ,  J .  Jan ig a  i W. Fenz k u p .; w J . Michnik;  w H m -
s k i • w j  ' rllnspari, W itosław ski a p te k .; w U o i i t i i b  «*i» D obrzenicki a p t ,  K. Jabłoń- 
l , w o H l * r I , ' * * ’* ' , ,  Rohm, S. E llen b erg ; w J .  R óżański i S p ó łka ; we
■ńr y ... ® 8. Rucker, J . Beisor apt., K. Bałaban ; w \ n » , ™  R. Jakubow ski,
F  P  v* a p t. ; w P r z e m y ś l a  M. Kozłowski, M. K rug, L. N ahlig ap t.;  w R i r n « w i e  

■ ^  i’e>igebauer, J . S chaitter i Spół., S. B luincnberg; w S t r y j a  D. J . N ussenblatt i Sp.; 
• H 'M »ku w ap tece m ie jsk ie j; w S a r a l i B r z s  C. M arescb, A leksiew icz, A K ro m er; w 

Fló^**i,lła% ,,0 ' %', *! M . W ald ek , J . M acura; w T n » o p » i *  F. Jam rogiew icz ap t., L. 
ischmanna ap tek a  i H. Kahanc a p t.;  w T a r n o w i e  W  Miildncr i Sp , ,<). Rank  apt. 
• lii& ły  j  Knaus, G. Z abystrzan , G. Jo h an n y  apt.

O d p o w ied z ia ln y  rz ąd ca  D ru k a rn i^ J łffd /’ Łakociński


